am 


dze i Stresie, 
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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


Piotrków —Tomaszów —Radomsko 
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Codzienne pismo polityczne i gospódarcze 
Adres Arka i Reza Piotrków Tripun, ul, i aaa 18, Telefon Nr. 10-21. Skrzynka poczt. 1355. Konto P. K. O. Nr. 141-734, 


i TEE Was nie. ióziały takich świ 


Tylko delegat Danji wstrzymał się 


GENEWA. — Rada Ligi Naro- 
dów przyjęła dziś jednomyślnie 
przy powstrzymywaniu się delegata 
Danji treść rezolucji francusko-an- 
zielsko - włoskiej, przedstawionej 
wczoraj przez min. Lavala. á 

Przebieg posiedzenia Rady Ligi 


„był następujący; 


Pierwszy przemawiał komisarz 
spraw zagranicznych Z.8.R.R. Litwi 
now, który zaznaczył, że mówi imie- 
niem państwa, które nietylko nie 
ponosi odpowiedzialności za traktat 
wersalski, lecz które nie ukrywało 
nigdy swego negatywnego ustosun- 
kowania się do tego traktatu. For- 
malnie jednak rząd sowiecki, jako 
członek Ligi i Rady, w obliczu po- 
gwałcenia traktatu międzynarodo- 
wego przez- państwo, będące oficjal- 
nie jeszcze członkiem Ligi, stwier- 
dzić musi, że poszanowanie zobowią 
zań międzynarodowych jest podsta- 
wową zasadą utrzymania pokoju i 
bezpieczeństwa narodów. Tem się 
tłumaczy wyjątkowa _ doniosłość 
sprawy, przedłożonej Radzie. 

Po Litwinowie przemawiał dele- 
gat Portugaljj da Mata, który 
stwierdził, że mimo postępów, jakie 
dały spotkania w Rzymie, Londynie, 
Berlinie, Warszawie, Moskwie, Pra- 
groźba niebezpiecz- 
nych komplikacyj nie zniknęła z ho- 
ryzontu Europy. Przechodząc do ©- 
mówienia sankcyj gospodarczych i 
finansowych przeciw państwu, któ- 
re pogwałciłoby zobowiązania mię- 


dzynarodowe, mówca stwierdza, że: 


żyjemy obecnie w czasach, gdy za- 
kazy przywozu, kontyngenty i syste- 
my pozwoleń przywozowych stoso- 
wane są wobec państw zaprzyjaź- 
nionych, podcząs gdy jeszcze nie- 
dawno wszystkie te Środki uważane 


były za akty wojny gospodarczej. 


Mówca zapytuje, czy wszystkie pań- 
stwa nie znajdują się obecnie pod 
działaniem stałych sankcyj gospo- 
darczych. W obecnym stanie rzeczy 
sankcje tego rodzaju mogłyby być 
nietylko nieskuteczne w stosunku do 
państwa gwałcącego traktaty, ale 
nawet godzące w interesy tych, któ- 
rzyby je chcieli stosować. Państwa 
stosujące takie sankcje same padły: 
by ich ofiarą. Mimo tych wątpliwo- 
ści co do skuteczności sankcyj go- 
spodarczych, mówca zapowiada, iż 
gotów jest poprzeć projekt rezolu- 
cji, żaznaczając jednocześnie, że po- 
dziela troskę -tyeh państw, które 
pragną powrotu Niemiec do Gene- 


Wy. 
Zkołei przedstawiciel  Australji 
Bruce oświadczył się bez zastrzeżeń 
za reżolucją trzech mocarstw: 
Przedstawiciel Hiszpanji Mada- 
riaga wyraził uznanie swego rządu 
dla wysiłków, dokonanych ostatnio 
przez wiełkie mocarstwa, a zwłasz- 
cza przez brytyjskich mężów stanu 
oślem uratowania pokoju. Rząd hisz- 
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pański wolałby, gdyby rezolucja za- 
wierała nietylko osądzenie, ale tak- 
że polityczne wyjaśnienie głębszych 
przyczyn faktu, jakim Rada się zaj- 
muje. Najważniejszęm zagadnie- 
niem jest obecnie stwierdzenie, czy 
zbrojenia będą użyte dla celów lo- 


kalnych, zgodnych z obowiązkami 


członków Ligi, czy też dla innych 
bliżej nieokreślonych celów. 
Przedstawiciel Danji min. Munch 
zwracając uwagę na tę część rezolu- 
cji, która przedstawia przebieg wy- 
padków, dotyczących dozbrojenia 
Rzeszy oraz zawiera osądzenie poli- 
tyki niemieckiej, oświadczył, że Da- 
nja posiada w tej kwestji poważne 
wątpliwości, obawiając się, że rezo- 
lacja utrudnić może przyszłe roko- 
wania. Rzęd duński,rstojąc na stas 
nowisku, że nie należy zmniejszać 
szans na urzeczywistnienie zasady 
uniwersalności Ligi Narodów, oba- 
wia się, że opowiadając się za rezo- 
lucja, przyczyni się do osłabienia 
Ligi Narodów, jako narzędzia zgo- 
dy międzynarodowej. Dlatego też 
mówca zapytuje trzy mocarstwa, 


GENEWA. — Na poufnem posie- 
dzeniu popołudniowem Rada Ligi 
Narodów uchwaliła powołać do ży- 
cia komitet przewidziany w pkt. 3 
rezolucji, uchwalonej dziś przez Ra- 
dẹ na' posiedzeniu przedpołudnio- 
wem. (Zadaniem tego komitetu jest 
opracowanie sankcyj, wynikających 


które w przyszłości dopuściłoby się 


BERLIN. — Prasa niemiecka wy- 
rażą oburzenie z powodu uchwale- 
nia przez Radę Ligi Narodów rezo- 
lucji, potępiającej zbrojenia niemiec 
e. 

„Dipłomatisch - Politische Korres 
pondenz* poddaje ostrej krytyce 
przemówienie kom. Litwinowa, na- 
zywając je propagandową mową ko- 
munistyczną . W Niemczech stawia- 
ją obecnie z'poważną troską pyta- 
nie; czy postępowanie genewskie 
może przynieść korzyści dalszym ro- 
kowaniom. 

„Deutsche Allg. Ztg.* pisze: Obu- 
rzenie w Niemczech jest powszech- 
me. Genewa okazała się narzędziem, 
posłusznem w rękach mocarstw wer 
salskich. Jeżeli ktoś chce wprowa- 
dzić nówy porządek w Europie, nie 
powinien tego porządku Tozpoczy- 
na od nowego kłamstwa o winie 


PARYŻ. Rząd sowiecki przesłał 
francuskiemu ministerstwu spraw 
mągr. szczegółowy program pobytu 


z art, 16. paktu, przeciwko państwu, | 


czy nie zecheiałyby wprowadzić do 
rezolucji pewnych zmian. W takim 
wypadku delegat Danji mógłby za 
rezolucją tą głosować, w przeciwnym 
razie będzie musiał powstrzymać 


się od głosu. Ponadto Munch oświad 


czył, że gotów jest wziąć udział w 
badaniach nád rozszerzeniem sank- 
cyj zart. 16 paktu oraz wyraził ży- 


|ezenie aby. dokonane zostały wysiłki 


celem położenią kresu wyścigowi 
zbrojeń. 

Przedstawiciel Turcji Tewfik A- 
ras przyłączył się do rezolucji, ale 
poruszył przy tej sposobności spra- 
wę demilitaryzacji Dardanellów. 

Sir John Simon zaznaczył, że 
sprawa poruszona. przez przedsta- 
wiciela Turcji nie ma bęgpośrednie- 


go związku z obecnemii Tozprawami 


i wyraził na temat deklaracji przed- 
stawiciela Turcji swoje zastrzeże- 
nia. 

Baron Aloisi wyraził również za- 
strzeżenia. 

Minister Laval przyłączył się do 
zastrzeżeń przedmówców. 


Skład komitetu w sprawie sankcyj 


naruszenia traktatów międzynaro- 
dowych). 

Do komitetu tego, złożonego z 13 
państw wejdą przedstawiciele: Pol- 
ski, Francji, Włoch, Z.S,R.R., An- 
glji, Hiszparji, Holandji, Jugosła- 
wji, Węgier, Kanady, Chile, Portu- 
galji i Turcji. ` 

Następną sesję Rady wyznaczono 


Oburzenie w Niemczech 


Niemiec. Ten pogląd jest dla nas o; tu jednak większej ilości delegatów, 


wiele ważniejszy od kwestji, czy u- 
chwała genewska obraziła Niemcy 
czy też nie. 

„Nachłauszabe” -« pisze: Niemcy 
nie mogą się pogodzić z rezolucją. 
Sytuacja stworzona obecnie unie- 
możliwia przy wafunge] woli roko- 
wania. 

„Berliner Tageblatt“ pisze: Niem 
cy nie mogą odgrywać roli skazańca 
i nie chcą w roli tej rozpoczynać ro- 
kowań na temat układów, wypływa- 
jących z dekłaracji niemieckiej. 

BERLIN. — Wiadomość o przy- 
jęciu przez Radę Ligi Narodów re- 
zolucji francusko-angielsko-włoskiej 
wywołała w Berlinie wielkie wraże- 
nie, mimo iż miarodajne koła poli- 
tyczne liczyły się do pewnego stó- 
pnia z 0a faktem. Spodziewano się 


Prośram wizyty Lavala 0 Moskoie 


min. Learla w Moskwie. 
przewidziane jest i A min. 


Layala przez Stalina. Z ministrem 


Uszy STO nie Wz RAA śżwioków! 
Serca Wasze nie przeżyły takich wzruszeń! jakie ujrzycie usłyszycie i przeżyjecie oglądając niebywały film dżunglowy 


W kinie „CZARY” W Święta p. t Miłość Tarzana 


| Genewskie 102ZM0WY 
min. Becka 


GENEWA. Minister Beck odbył 
wczoraj w godzinach popołudnior 
wych rozmowę z komisarzem spraw 
zagranicznych ZSRR Litwinowem. 

Dziś min. Beck wziął udział w 
śniadaniu, wydanem przez sekre- 
tarza generalnego Ligi p. Avenola 
dla członków Rady Ligi. Bezpośred 
nio po Śniadaniu min. Beck prze- 
Sowiety nie będą przeciwstawiać | prowadził rozmowę z min. Lavalem 
się urzeczywistnieniu żądań Turcji. oraz przyjął delegata Łotwy przy 

Następnie Litwinow zapytał, czy |Lidze "Narodów p. Feldmanisa. 
komitet, który będzie opracowywał 


sankcje przeciwko państwom gwał- | Tragicz NU émi erí narciurza 
cącym traktaty, będzie mógł rów- W Dolinie Kościeliskiej 


nież opracować środki, które byłyby 
stosowane nietyłko w Europie, ale i| KRAKÓW. Z Zakopanego nade- 
w innych częściach Świata. szły wiadomości, że w środę rano 
W dyskusji nad interpelacją p. Li- gajowy Michal OaOwaki, peny 
twinowa, przemawiał m. in. sir John | 124% Doliną Kościeliską, znalazł 
Simon, który oświadczył, że nie na- mężczyznę, leżącego twarzą M 42 
leży rozszerzać uprawnień komitetu, dzie przepływającego woły: SZ 
którego zadania ograniczone są je- |bok leżał sprzęt AKA T 
dynie do Europy, jak to przewiduje l; wy stwierdził, że ciało leżącego jes 
komunikat londyński z 3 lutego. neg Ni Mia T Pu 
1 Fozia tea podrieuh pówgleż idę jednak mie udało. Na podstawie zna 
egaci Francji i Włoch, ies hyc przy zmarłym dokumen- 
"Zkólei przewódńiczący zarządził-| tów, stwierdzono, że jest to: znany 
głosowanie nad rezolucją, która 20- | sportowiec 34-letni Kazimierz. Zie» 
stała przyjęta jednomyślnie, przy liński, zasłużony dyrektor krakow- 
powstrzymaniu się od głosu delega- | skiej YMCA. Zieliński wyjechał we 
ta Danji. wtorek z Krakowa do: Zakopanego. 
Na zakończenie zabrał głos min. | Prawdopodobnie zmęczył się prze- 
Laval, dziękując Radzie za przyję- | jażdźką na nartach, odpiął więc 
cie rezolucji. narty i chciał napić się wody z po- 
toku. Zgon mastąpił wskutek na- 
głego paraliżu serca, 


Rozoiazanie purlamentu 
czechosłowackie$o 


PRAGA. Prezydent Masaryk pod- 
pisał dekret o rozwiązaniu obu izb, 
Wybory odbędą się prawdopodob- 
nię dnia 19 maja. 


od gfosu 


* Komisarz Litwinow zaznaczył, że 


t 


na dzień 20 maja. 

Zkolei Rada odbyła posiedzenie 
publiczne, poświęcone sprawie lud- 
ności asyryjskiej w Iraku. Przyjęto 
raport, donoszący, że rząd francuski 
zgodził się na osiedlenie w S$yrji 
6.500 Asyryjczyków. Po krótkiej 
dyskusji przewodniczący zamknął 
"sesję, 


t 


powstrzymujących się od głosowi- 
nia, 

Odpowiedź rządu Rzeszy na w 
chwałę genewską ma nastąpić w 
najbliższym czasie. 


rozstrzelano 6-ciu 


— W K. 
członków t. zw. bandy Lejierowa, któ- 
ra popełniła 86 kradzieży z włamaniem 

BERLIN. Niemieckie Biuro. In- |i kilkanaście morderstw. 


— W powiecie Gdańskie Wyżyny mo 

tocyki zderzył się z samochodem cię- 
żarowym, przyczem dwie osoby zostały 
na miejscu zabite, Nazwiska zabitych: 
Klingenberg i Krystyna Jost. 
Nowej Szkocji na linji Sydney— 
Halifax wykoleił się pociąć, spadając z 
nasypu. Jest wiełu zabitych i rannych. 
Dokładne rozmiary katastrofy jeszcze 
nie są znane, Na miejsce wypadku po- 
dążyły pociągi z pomocą lekarską, 

— W pobliżu Orihuela (Hiszpanja) po 
ciąg pasażerski wpadł na przejeździe 
kolejowym na samochód, którym jecha- 
ło 5 osób, Samochód został doszczętnie 
zdruzgatany, a wszyscy jadący nim pò- 
nieśli śmierć na miejscu. 

— Minister spraw wewnętrznych Ko- 


formacyjne donosi: W: kołach poli- 
tycznych oświadczają, że zajęcie 
stanowiska przez Niemcy wobec wy- 
darzeń genewskich nastąpi dópiero 
wtedy, kiedy będzie ustalone czy po 
ogłoszeniu rezolucji ukażą się jesz- 
cze dodatkowe wyjaśnienia. Poza- 
tem sądzą tu, że Liga Narodów 
przez uchwalenie rezolucji, pozba- 
wionej podstawy moralnej i praw- 
nej, zadała sobie największy cios i 
zerwała mosty, wiodące do Niemiec. 
Rzeczą Ligi Narodów będzie próba 
odbudowy: tych mostów. 


zma wydał dziś rozporządzenie, rozwią 
zujące radę miejską w Budapeszcie, Je- 
dnocześnie minister wyznaczył wybory 
na 2 i 3 czerwca r. b. 

— Na szlaku kolejowym Dęblin — 
Łuków, w pobliżu stacji Stawy pociąś 
osobowy najechał na przejeżdżającą 
przez tor furmankę, Jadący łurą 2 wie- 
śniacy ze wsi Derlatka: Franciszek Rysz 
kowski i Aleksander Tonik ponieśli 
śmierć na miejscu 


> [kavaa udaje się w podróż okołď 
bu * specjalnych wysłanników 
jaka francuskich. 


Wykwintny napój orzeżwiający „MAriincie;, x miąższu málinowycii 
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pomarańcz 
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PO GENEWIE 


Uchwalenie rezolucji o wyraźnie 
antyniemieckim charakterze jest już 
w tej chwili sprawą dokonaną. Ra- 
da Ligi Narodów uchwaliła tę rezo- 
lucję w brzmieniu proponowanem 
przez Francję w imieniu Wielkiej 
Brytanji i Włoch i uchwaliła ją nie- 
mal jednomyślnie. Wszystko to ra- 
zem ma swoją wymowę. 

Rezolucja genewska nie zawiera 
zapowiedzi żadnych sankcyj i z tego 
już chciażby”* powodu jest raczej 
czemś w rodzaju moralnego poucze- 
nia. i 
. Mimo to jednak — tym razem 
wbrew tradycji Ligi — rezolucja ta 
kryje w sobie treść bardzo głęboką 
i niezależnie od tego, iż niebawem 
znajdzie się w szczelnie zamknię- 
tych archiwach Ligowych, oddziały- 
wać może jeszcze długo na bieg po- 
lityki europejskiej. 

Rezolucja genewska jest więc 
przedewszystkiem wyrazem głębo- 
kiej solidarności trzech wielkich 
mocarstw: Francji, Wielkiej Bryta- 
nji i Włoch. Omówiona i przedysku- 
towana jeszcze w Stresie, jest ona 
niewątpliwie pewnego rodzaju kom- 
promisem, ale kompromisem zawar- 
tym w łonie tych trzech kontrahen- 
tów, którzy nazewnątrz wystąpili 
już frontem zwartym i wyraźnym. 
Zgodnie z naszemi przewidywania- 
mi, wszelkie kombinacje Niemeów, 
którzy stawiali na rzekome rozdźwię 
ki istniejące między Anglją a Fran- 
cją — okazały się płonne. Mogą za- 
chodzić i zachodzą pewne różnice 
między takty ką francuską a 
angielską — niema natomiast już 
dzisiaj różnie między francuską i 
angielską polity ką. Jak już 
wielokrotnie pisaliśmy, znalazły się 
dzisiaj Niemcy oko w oko ze zwar- 
tym błokiem europejskim, do któ- 
rego obok trzech wymienionych mo- 
carstw | weszła  przedewszystkiem 
Mała Ententa i porozumienie bał- 
kańskie. Jest to wielki triumf dy- 
plomacji francuskiej, iż nawiązaw- 
szy tak bliskie porozumienie z jed- 
nej strony z Anglją, z drugiej zaś z 
Sowietami, potrafiła jednocześnie 
nie osłabić więzów sojuszów, łączą- 
cych ją z jej sprzymierzeńcami. Je- 
żeli się zważy, że jeszcze po Stresie, 
ba, jeszcze nawet podczas samych 
obrad genewskich prasa niemiecka 
nie przestawała pisać o rozdźwię- 
kach angielsko-francuskich, to trud- 
no nie przyznać, iż to podsumowa- 
nie wypadków ostatnich tygodni, ja- 
kiem jest rezolucja genewska, nie 
może minąć i nie minie bez wraże- 
nia. Nie ułatwi ona z pewnością 
powrotu Niemiec do Genewy, ani 
nie wpłynie na uspokojenie opinji 
niemieckiej — mimo tych pojednaw- 
czych tonów, które wprawne ucho 
słuchaczy Ligowych umiało odnaleźć 
nietylko w przemówieniu min. Simo- 
na, ale nawet i w mowie francuskie- 
go ministra spraw zagranicznych. 

Jeżeli się ostatnią rezolucję ge- 
newską porówna z reakcją, jaką w 
swoim czasie wywołało chociażby 
wystąpienie Niemiec z Ligi Naro- 
dów — nie można nie zauważyć jej 
o wiele wyraźniejszego antyniemiec 
kiego nastawienia i daleko bardziej 
zdecydowanego tonu. To też, o ile 
Niemcy, mające we wspomnieniu 
owe dawne czasy, mogli się łudzić, 
iż jednostronne wypowiedzenie czę- 
ści V-ej traktatu wersalskiego i o- 
głoszenie powszechnej służby wojsko 
wej ujdzie im i tym razem całkiem 
na sucho — to rzeczywistość złu- 
dzenia te musiała bardzo wyraźnie 
i dotkliwie rozwiać. Deklaracja ge- 
newska nie ma wprawdzie jeszcze 
charakteru ultimatum, ale ma już 
charakter bardzo stanowczego o- 
strzeżenia. Po takich memento — 
przychodzi już też zazwyczaj ultima- 
tum. Jest rzeczą wykluczóną, aby w 
Niemczech nie zdawano sobie z tego 
sprawy. Najlepszym tego dowodem 
jest wyrażenie ze strony Niemiec 
gotowości przystąpienia do wschod- 
niego paktu (czy „ugody*) o nie- 
agresję, z którą wystąpiły pod ko- 
niec obrad w Stresa i której do tej 
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chwiń nie cofnęły. 

Stanowisko Polski było w Gene- 
wie przedmiotem specjalnego a ogól- 
nego przytem zainteresowania. Po 
wtorkowej mowie min, Becka roze- 
szły się nawet po Genewie alarmu- 
jące pogłoski na temat odroczenia 
wizyty min. Lavala w Warszawie, 
przytem mowa min. Becka interpre- 
towana była nie bez złośliwości, ja- 
ko dowód omal-że całkowitego od- 
sunięcia się Polski od bloku wiel- 
kich mocarstw — na co prasa fran- 
cuska gwałtownie zareagowała. Gło- 


sowanie zadało kłam tym przypu- 
szczeniom'i interpretacjom. Było o0- 
no dowodem, iż Polska, nie wyrze- 
kając się bynajmniej swego własne- 
go, swoistemi interesami polskiemi 
podyktowanego stanowiska, nie tra- 
cac też bynajmniej. zimnej krwi w 
ocenie całej sytuacji, która zresztą 
z punktu widzenia właśnie polskie- 
go nie przedstawia się bynajmniej 
tak groźnie — nie ma jednak zamia- 
ru przeciwstawić się tej polityce za 
utrzymaniem pokoju, jaką obecnie 
prowadzą wielkie mocarstwa Euro- 


py zachodniej. Mowa min. Becka i 
głosowanie jego, to posunięcie waż- 
ne i płodne w następstwa, które po- 
winno było może otworzyć oczy Eu- 
ropie na właściwy charakter polity- 
ki polskiej; polityka ta kroczy włas- 
nemi drogami, poszukuje własnych 
rozwiązań, ale nie wyrzeka się by- 
najmniej współpracy z tymi wszyst- 
kimi, którzy naprawdę szczerze pra- 
'cują nad dziełem utrwalenia pokoju 
w Europie, 
4 N. 


@yrok w paryskim procesie szpiegowskim 


na rzecz Sowietów 
Główni winowajcy uniewinnieni 


PARYŻ. Sąd paryski wydał dziś 
wyrok w wielkim procesie szpiegow 
skim na rzecz Sowietów. Mocą wy- 
roku amerykanin Switz i jego żo- 
na, chociaż uznano ich winnymi 
zostali zwolnieni od kary. Rosjan- 
ka Lydja Stahl została skazana na 
5 lat więzienia i 3000 fr. grzywny. 
Na taką samą karę skazany został 
płk, Dumoulins, wydawca czsopis- 
m „Armja i Demokracja“. Inni o- 
skarżeni zostali skazani ma karę 
więzienia od lat 3 do 5 i grzywny 
w wysokości od tysiąca do 3 tys. 


franków. Trzech oskarżonych ur 
wolniono od winy i kary. 

Wi motywach wyroku sąd wska- 
zał, że niemal wszyscy oskarżeni 
zajmowali się wydawamiem pla- 
nów, dotyczących obrony narodo- 
wej, fabrykacji broni itp. Oskarżo- 
ny Aubrey, skazany na 2 lata wię- 
zienia, pobierał stała pemsję w 
kwocie 5 tys. fr. Złagodzono mu 
karę wobec przyznania się do wi- 
ny i wskazania wspólników. Płk. 
Domoulins pobierał 4 tys. fr. miè- 


sięcznie od zawodowych szpiegów, 
którym dostarczał plany i dokumen 
ty. Amerykanin Switz i jego żona 
przyznali się do przewożenia przez 
granicę fotografij. Organizatorem 
całej akcji szpiegowskiej był nie- 
jaki Mackowicz. W jego rękach 
skupiały się wszystkie nici szpie- 
gowskie, udało mu się jednak w 
porę zbiec z terytorjum Francji. 
Tej samej karze uległ prof. Mar- 
tin, pracownik biura szyfrów w mi- 
nisterstwie marynarki, 


Wesoła opozycja 


LONDYN. Odpowiadając w Izbie 
Gmin na zapytanie, MacDonald o- 
świadczył, iż debata nad polityką 
zagraniczną odbędzie się w dniu 2 
maja. Premjer oznajmił również, że 
parlament nie będzie obradował w 
dniu 6 maja, t. j. w rocznicę wstą- 
pienia na tron J. K. M. króla Je- 
rzego, | 


Przedstawiciel opozycji Lansbu- 
ry oświadczy wobec tego, że ponie- 
waż zagadnienia polityki zagra- 
nicznej omawiane będą w pierw- 
szym tygodniu po przerwie  Świą- 
tecznej, opozycja Labour Party nie 
podejmie debaty w tej sprawie w 
dniu jutrzejszym. 


Lansbury podkfeśla oświadcze- 


nie rządu co do odbycia dy- 
skusji na temat polityki zagra- 
nicznej dopiero 2-go maja i wy- 
ciąga stąd wniosek, że w dniu ju- 
trzejszym zadowoli się dyskusją 
na temat, wystarczającego zaopa- 
trzenia kraju w wodę. Ostatnią za- 
powiedź  Lansbury' ego wywołała 
powszechną wesołość. 


Demarche Anglii i Włoch w Berlinie 


BERLIN. Po złożeniu deklaracji 
w Stresie przez przedstawicieli rzą* 
du brytyjskiego i włoskiego, w któ- 
rej oba te rządy wznowiły swe gwa- 
rancje, zawarte w umowie locar- 


neńskiej, ambasadorowie W. Bry- 
tanji Phipps oraz włoch Cerutti 
udali się dziś popołudniu do urzę: 
du spraw zagranicznych Rzeszy i 
złożyli min. Neurathowi formalne 


zawiadomienie o decyżji, powzię- 
tej przez ich rządy w Stresie. 

O demarche obu ambasadorów 
nie wydano w Berlinie dotychczas 
żadnego komunikatu urzędowego. 


Zawarcie układu francusko-sowieckiego 


napotkało na szereg trudności 


PARYŻ. Według zapowiedzi pra- 
sy francuskiej, tekst układu fran- 


chwiejność. 
„La Republique“ pisze, iż istnie- 


, psanie zbył daleko w interpretacji 
art. 11 i 16 paktu Ligi, mających 


ceusko - sowickiego miał być usta- |ją jeszcze poważne różnice poglą- zastosowanie w wypadkach szcze- 
łony ostatecznie w dniu 17 b. m.|dów. Minister spraw zagranicznych gólnych, interesujących Francję i 
Jak wynika jednak z doniesień ko- i — jak się zdaje — angażuje się o- Sowiety. ` 


Bank Gospodarstwa Krajowego 


Al: Jerozolimska 1 


podaje niniejszem do wiadomości, że w celu utat: 
wienia publiczności dokonania zapisów subskrypcyj- 
nych na 3%-ową Premjową Pożyczkę Inwestycyjną 
Kasy Banku czynne będą codziennie do dnia 10 ma- 
ja b. r. włącznie od godziny 8'/: rano bez przerwy 


respondentów genewskich, opraco= 
wanie tekstu natrafiło na pewne 
tnudności, 

W sprawie tej „L'Oeuvre* pisze, 
że za kulisami obrad Ligi Narodów 
toczyły się wczoraj rano i wieczo- 
rem gorączkowe rokowania polity- 
ków francuskich i sowieckich. Mi- 
mo, iż zaąchowywano . największą 
tajemnicę, można zauważyć mowe 
wahania że strony delegacji fran- 
cuskiej, jakkolwiek w Paryżu oso- 
by kompetentne zapewniają, że 
teksty zostały w zasadzie przyjęte. 

Informacje o tych trudnościach 
— oświadcza dalej „L'Oeuvyre* — 
wywarły w Genewie pewne wraże- 
nie, zwłaszcza, że niektórzy sprzy- 
mierzeńcy Francji uczuli się do- 
tknięci sposobem, w jaki Francja 
interpretowała wzajemne porozu- 
mienie, jeżeli chodzi o dozbrojenie 
Węgrów i Bułgarji. Wszystko zo- 
stało zresztą wyjaśnione dzięki o- 
świadczeniom Lavala, tak, że moż- 
ną przypuszczać, iż układy dwu- i 
stronne framcusko-sowieckie zosta- | 
ną pomyślnie załatwione w ciągu 24 | 
lub 48. godzin. | 

Pertinax w „Echo de Paris“ rów- 
nież wspomind o trudnościach, za- 
rzucając przytem min. Lavalowi 


do godziny 7-ej wieczór. 


Rehabilitacja Sidzikauskasa 


RYGA. Z Kowna donoszą: Izba 
Apelacyjna uniewimnniła b. posła 
litewskiego w Berlinie Sidzikauska 
sa, który wyrokiem kowieńskiego 
Sądu Okręgowego skazany został 
na 6 miesięcy więzienia za przy- 


właszczenie sum pieniężnych ofia- 
rowanych przez konsulów honoro- 
wych na cele kulturalne. W cząsie 
rozprawy badamy był b. minister 
spraw zagranicznych dr. Zaunius. 


Litwinow jedzie do Rzymu 


PARYŻ. Dzienniki donoszą, 
komisarz Litwinow uda się do 
Stresy, skąd następnie wyjedzie do 


że | Rzymu, 


aby odbyć konferencję z 
Mussolinim. 


Zagraniczne echa 
wtorkowej mowy min. Becka 


PARYŻ. Prasa francuska naogół 
mieprzychylnie ocenia wystąpienia 
min. Becka na Radzie Ligi Naro- 
dów. 

„Le Petit Parisien“ zaznacza, że 
przemówienie min. Becka wywołało 
sensację, lecz w znaczeniu ujem- 
em. Pismo zarzuca  ministrowf 
Beckowi, iż zlekceważył on wysiiki 
pacyfistyczne, dokonane przez trzy 
mocarstwa, przejawiał obojętność 
w stosunku do skargi francuskiej i 
perfidję wobec memorandum fran- 
cuskiego. Minister Beck wyraził 
swe zadowolenie ze swego dziełą 
dyplomatycznego, a w szczególno- 
ści z umowy z Berlinem. 

„Echo de Paris" pisze, iż nikogo 
nie zdziwiło podczas posiedzenia 
Rady Ligi, że min. Beck wystąpił 
ż mową, której mogło sobie życzyć 
miemieckie ministerstwo spraw za- 
granicznych. 

„Le Journal“ stwierdza, iż prze- 
mówienie ministra Becka wywoła- 
ło prawdziwą sensację. Rzadko kie- 
dy usłyszano w Genewie tyle o- 
strych i ironicznych docinków, co 
z ust polskiego ministra spraw za- 
granicznych. Rzadko kiedy zwąt- 
pienie w organizm międzynarodo- 
wy było tak wyraźnie podkreślone. 
Znamienne jest, że minister Beck 
nie wspomniał ani słowem o $a- 
mej rezolucji mocarstw, lecz koy 
mentował tylko meporandum frane 
cuskie z 9 kwietnia. 

„Excelsior pisze, iż mowa min. 
Becka zaskoczyła Radę swą żywo- 
ścią. Pewne zarzuty bezwątpienia 
nie były bezpodstawne. Polska i- 
stotnie mogłaby oddać cenne usłu- 
gi organizacji pokoju na wschodzie 
Europy, gdyby jej częściej pytamo 
o radę. Jeszcze jest czas na to, 
aby Polska wykazała swą niezależ- 
ność wobec Berkina, jak ta niejed- 
nokrotnie zaznaczyła w Sstosuaku 
de Paryża. Pismo wyraża przypu- 
szczenie, że Polska zajmie stano- 
wisko godne wielkiego mocarstwa. 

„L'Intramńsigeant* zaznacza, iż 
po mowie min. Becka możnaby się 
spodziewać zajęcia przez Polskę 
odmownego stanowiska w sprawie 
projektu rezolucji. Mowa min. Bec- 
ka zdaje się być tylko moralną sa- 
tysfakcją, udzieloną Niemcom i po- 
zostającą w zgodzie z układem nie- 
miecko- polskim. Manifestacja ta 
jest zupełnie platomiczna i należy 
oczekiwać, że mie naruszy ona do- 
hoch. stosunków francusko - pol- 
skich, NA. 

wad M, — „La Tribuna" donosi z 
Genewy, że osoby, należące do dele- 
gacji polskiej, podkreśłały, iż mini- 
ster Beck w części swego przemó- 
wienia, czyniącej aluzje do propono- 
wanych ostatnio układów, miał na 
myśli jedynie pakt wschodni, nie 
zaś pakt naddunajski, co do którego 
rząd polski wyrazil już swą przy 
chylną. opinję. 

Wedle „Gazetta del Popolo", dē- 
klaracji polskiej oczekiwano w nā- 
pięciu i z dużym niepokojem, gdyż 
od niej zależały w znacznej mierze 
losy skargi francuskiej. Dziennik 
stwierdza z zadowoleniem, że Polska 
wbrew obawom nie zajęła wrogiego 
stanowiska wobeć iniejatywy fran- 
gusko-włosko-angielskiej. 

BERLIN. — Prasa niemiecka w 
obszernych streszczeniach i na wi- 
docznych miejscach podała wczóraj- 
szą mowę ministra Becka, opatrując 
ją tytułami: „Beck przeciwko pak- 
tom, zakłócajacym pokój“ („Lokal 
Anzeiger“), „Doniosla mowa Becką 
— broni on porozymienia polsko- 
niemieckiego"  (,„Boersen  Ztg.'). 
Dzienniki ogłaszają również komen- 
tarz urzędowego Niemieckiego Biu- 
ra Informacyjnego do przemówienia 
ministra Becka. 

.„Deutsche Allg. Ztg.* pisze, że 
stanowisko, zajęte-przez polskiego 
ministra spraw zagranicznych, od- 
powiadało realnej polityce suweren- 
nego mocarstwa polskiego: ; 

Narodowo-socjalistyczny „„Natio- 
nal Ztg.* pisze, że wywody ministra 
Becka są pośrednim dowodem, iż 
można z Niemcami łatwo żyć w spo- 


į KOjw jeżeli się tylko chce tega 


Y 


MacDoneld i Simon 
o Stresie i Genewie 


LONDYN. Premjer MacDonald 
wygłosił dziś wieczorem przemówie 
nię przez radjo, poświęcone wyni- 
"kom konferencji w Stresie. Pre- 
mjer zapewnił obywateli W. Bryta- 
nji, że nie spądł na nich żaden no- 
wy ciężar po Stresie i że postęp, 0- 
siągnięty przed krokiem Niemiec z 
dnia 16 marca, został żachowany. 

Premjer oświadczył, iż najdonio* 
ślejszym i najbardziej zadowalają- 

"cym jest fakt, iż W. Brytanja, Fran 
cja i Włochy zadeklarowały swoją 
solidarność i jedność, nie rezygnu- 


jąc z niczego z poprzednch oświad- |. 


czeń i prowadząc dalej dzieło, któ- 
re wspólnie podjęły. Możemy — mó 
wil MacDonald — patrzyć w przy- 
szłość ze wzrastającą nadzieją, 


"gdyż wspólne stanowisko trzech 


państw nie jest wymierzone prze- 
cw nikomu. Państwa te życzą sobie 
tylko, aby inne państwa przyłączy- 
ły się do nich w celu utrwalenia po 
kóju, usunięcia groźby dla bezpie- 
czeństwa, jakiegokolwiek kraju. 

Co do bezpieczeństwa w Europie 
wschodniej i środkowej, premjer o- 
świadczył, że po deklaracji fran- 
cusko-angielskiej z dnia 8 lutego 


- oświadczenie Niemiec z dnia 16-g0 
- marca odczuto jako silny cios. Po- 


stępowanie Niemiec miało skutki 


: pożałowania godne dla wzajemnego 


zaufania. Działo się to bowiem Ww 
chwili, gdy podstawy rokowań na 
wielką skalę, najbardziej może za- 
chęcających od czasu wojny, były 
już przyjęte przez Niemcy. ; 

Co uczynią teraz Niemcy? Być 
może, są one pogniewane? Chciał- 
bym, aby naród niemiecki wiedział, 
jak przykro jest tym, którzy mu ży- 
czą z sympatją najlepiej. Chciał- 
bym, aby naród niemiecki wiedział, 
że jest nietylko jego obowiązkiem, 


er Centralnego Zwiąd Pzomysh Postion g 


io zakładów przemysłowych 


w sprawie Pożyczki Inwestycyjnej 


Wyłożona została do subskrypcji premjowa Pożyczka Inwestycyjna. 


. Pożyczka Inwestycyjna ma charakter czynny. Gdy Pożyczka Narodowa pokryła deficyt budżetowy, 
obecna pożyczka stworzy nowe ośrodki pracy, spowoduje przyrost zdolności nabywczej u nowo zatrudnionych 
robotników. Pożyczkę Narodową podpisywaliśmy, aby przetrzymać trudną chwilę, Pożyczkę Inwestycyjną 
podpisujemy, ażeby ruszyć z miejsca. Dlatego Pożyczka Inwestycyjna jest wyrazem naszej aktywności gospo- 


darczej, = 


Według zgodnych opinij, jakie dotychczas na temat tej pożyczki się ukazały, jest to papier niezmiernie 


atrakcyjny, Rynek nasz szczególnie życzliwie odnosi się do pożyczek o typie premjówek, o czem świadczą 
kursy dotychczas emitowanych pożyczek premjowych, utrzymujące się powyżej parytetu. | 

Niezależnie jednak od premij o charakterze losowym, nowa pożyczka posiada t. zw. premje wykupowe, 
sięgające od 20 do 30%, co również przyczynić się musi do mocnego kursu nowej pożyczki. Wreszcie no- 
wa pożyczka opiewa na złote w złocie, korzysta ze wszystkich przywilejów podatkowych, może być składana 
bez żadnych ograniczeń na kaucje i wadja, sfinansowanie zaś jej ułatwione jest przez rozłożenie subskrypcji 


na raty. : \ i 


Pożyczka Inwestycyjna nietylko sama ma charakter päpieru płynnego, ale jednocześnie, co jest bardzo 
ważne, umożliwia upłynnienie portfelu Pożyezki Narodowej, która dopuszczona jest- do konwersji na Po- 


życzkę Inwestycyjną w.wysokości połowy sumy subskrybowanej. 


I gdyby chodziło tylko o operację finansową, to już same warunki nowej pożyczki stanowiłyby dosta- 
teczną atrakcję dla subskrybentów. Ale wchodzi tu w grę również doniosły cel społeczny i gospodarczy. No- 
{wa pożyczka jest sposobnością do podkreślenia ze strony życia gospodarczego jego stałej gotowości do 


współdziałania z akcją państwwą, mającą na celu przeciwstawienie się kryzysowi. gospodarczemu. A tylko 
wówczas akcja taka może dawać wyniki, jeżeli zespoli się w niej państwo i społeczeństwo. 
Pożyczka Inwestycyjna jest jedną z form udziału społeczeństwa w budowie siły Państwa. 


Forma ta 


nie wymaga ofiar, nie pomniejsza dobrobytu obywateli subskrybujących pożyczkę. Przeciwnie, Państwo, 
przystępując do realizacji pewnego programu inwestycyjnego, proponuje obywatelom podwójnie korzystną 
tranzakcję: premjową Pożyczkę Inwestycyjną, przeznaczoną na podniesienie kultury materjalnej kraju. 
Takie stanowisko Państwa musi znaleźć w życiu gospodarczem nietylko zrozumienie i uznanie, ale też 
iodpowiedni oddźwięk, odpowiednią czynną reakcję. Oddźwięk ten wyrazić się winien w szerokiem subskry- 
bowaniu przez przedsiębiorstwa przemysłowe nowej Pożyczki Inwestycyjnej, z oddaniem jej bezwzględnego 


pierwszeństwa przed innemi formami lokaty wolnych środków. 


Przemysł odczuwa sam na sobie skutki panującego bezrobocia i dlatego każda: akcja, mająca na celu 
zmniejszenie tego bezrobocia, winna pośrednio dodatnio wpłynąć na stan zatrudnienia w przedsiębiorstwach 


przemysłowych. Wypożyczenie dzisiaj Państwu sum, nie znajdujących 


zatrudnienia w produkcji, może pó- 


ale że leży w jego interesie i że jest Średnio przyczynić się do zwiększenia zatrudnienia i w prywatnem życiu gospodarczem, dać w tym kierunk 
sprawą jego honoru i rozsądku, aby | impuls. . 


przyłączył się do innych narodów 
i współdziałał ma rzecz przywróce- 
nia wzajemnego zaufania! 5 

. GENEWA. Sir John Simon przed 
wyjazdem z Genewy oświadczył 
przedstawicielom prasy: „Stresa 


sza”. A 


Tu więc interes społeczny jest zbieżny z interesem gospodarczym. 


Dlatego też przedsiębiorstwa winny 


nietyłko same: subskrybować Pożyczkę Inwestycyjną, lecz zachęcić również do subskrypcji swoich pracow- 
ników i ułatwić im jej dokonanie. Przykład kierownictwa przedsiębiorstw odegra tu niewątpliwie właściwą 


rolę. 
Udokumentowaniem solidarności przemysłu z akcją państwową 


ła nietylko znaczenie materjalne, ale i ważne znaczenie propagandowe. 
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będzie nietylko subskrybowanie Po- 


„była dobra, a Genewa jeszcze lep- życzki Inwestycyjnej, lecz subskrybowanie jej szybkie, bez zwłoki. Wtedy bowiem subskrypcja ta będzie mia- 


Wkraju, gdzie woda cenniejsza jest 


Nowy etap abisyńskiej awantury 


„ Trochę to już przycichło, ta głoś- 
na do niedawna awanturą z Abisy- 
nją. Czy nie wybuchnie na nowo i 
to przy odgłosie armat i pękających 
bomb lotniczych tego jeszcze na- 
pewno powiedzieć mie "można, nie 
należy jednak tracić madziei, że 
chłodna rozwaga weźmie ostatecz- 
mie górę nad temperamentem... 
Narazie jeszcze, od czasu do 
czasu, pojawiają się wiadomości, 
że znów jakiś okręt zawiózł tylu a 
tylu żołnierzy włoskich w stronę 
Erytrei i Somali, że urządzono im 
z tej okazji owacje i t. p. Wiemy 


tego, że Abisynja piękne te wyna- nie widać, ruchy wojsk odbywają 
lazki uważa za nienadające się do się normalnie, planowó. Kończą się 
jej terenu. Nie bez racji, bo Abi- one na linji gór, bo dalej chodzić 
synja nie ma dla samochodów od-'nie warto. 
powiednich dróg a tanki ani przez PUSTYNIA SAMA SIĘ OBRONI... 
czeluście skalne, ami po dzikich, Dalej zaczyna się pustynia, bez- 
szczytach górskich ani po piaskach płodna, bezwartościowa i bardzo, 
pustynnych spacerować łatwo nie bardzo przykra. Klimat jej jest 
moga. } ,wpmost zabójczy, upały piekielne, 
Poza niezgorszą i wcale liczną których mie łagodzi bynajmniej na- 
artylerją, poza pewną ilością sa- wet pora deszczów, Ewentualna 
molotów, armja abisyńska ma — ofenzywa włoska na tej straszli- 
jak każda inna armja — piechotę wej pustyni poważniejszego oporu 
i kawalerję. Kawalerji jest dużo i zę strony Abisyńczyków napewno 
jest to taka kawalerja, która po nie napotka, Pustynia będzie się 


też, że w Somali włoskiej na tere- górach, sobie wiadomemi ścieżyn- bronić sama. A jest to wróg, któ- 
mach graniczących z Abisynją bu- |kami, też jeździć potrafi a po pia- rego bynajmniej lekceważyć nie 


duje się drogi i przygotowuje s) 


góle „hinterland“ przyszłych dzia- 
łań wojennych. 


nia. Odbywa się przegrupowanie 
wojsk ale niema mobilizacji. Pań- 
stwo Selassie I-go ma wojska dość. 
Siłę zbrojną Etjopów gotową 
każdego czasu do boju oblicza się 
ma miljón w przybliżeniu. 
Zaopatrzenie w broń oddawna 


było nienajgorsze, teraz jest podob-| Wantość tej fortecy wypróbowana 
mo doskonałe. W ostatnich czasach, |zostałą zresztą skutecznie przeciw 
pod wpływem wytworzonej sytua-' 


cji, Abisynja poczyniła wcale duże 
zakupy i to wcale przedniego to- 
waru. Jest i artylerja, sa samolo-=' 
ty, zapewne mie w takiej ilości jak 
włoskie, ale są. Niema zato samo 


chodów i tanków; to jednak dla- lżadnej gorączki wojennej w niej 


ikom arabskim, też ładnie galopuje. 


A CO SIĘ DZIEJE W ABISYNII? | i to. i 
I tam odbywają się przygotowa- |górscy, świetnie do takiego terenu gotowy miljon wojska. Z tego 300 |awantury (pojęcie to może zastą- 


sku pustynnym, dzięki swym przy- można... 
zwyczajonym także i do tego koni-| NIEMA POTRZEBY MOBILI- 
>ZACJI 


Piechota to Powiedzieliśmy, że Abisynja ma 


przeważnie strzelcy 
przystosowani,— —/., £ 
NATURALNA FORTECA 
Abisyńczyk wojnę na piasku u- 
waża za nonsens i nadmierną, nie- 
opłacającą się fatygę. Dużo 'przy- 
jemniej jest bić się w górach, któ- 
re są jakgdyby naturalną forteca. 


tysięcy jest stale pod bronią, to są 
"żołnierze zawodowi. 700 tysięcy słu 
ży corocznie w wojsku przez trzy 
miesiące, potem idzie do domu. Tak 
to przytem jest urządzone, że raz 
służy ojciec, raz syn starszy, czy 
młodszy. Zmieniają się, wedle tego 
jak im jest wygodniej. Ten rodzaj 
abisyńskich żołnierzy, rekrutuje się 
z ludności osiadłej, która wzamian 
zą świadczenia wojskowe (podczas 
pokoju czy wojny — wszystko jed- 
no) otrzymuje grunt (z reguły bar- 
dzo duży, obszar grumtu), nieob- 
ćiążony żadnemi podatkami, 
Wojsko jest podzielone według 


Włochom już przed czterdziestu 
kilku laty. Wtedy wojna szła na A- 
bisynię od Erytrei, Jeśli teraz 
przyjdzie od Somali włoskiej i tu» 
taj niezłe.górki do obrony się znaj- 
dą. Abisynja się nie . kłopocze, 


| . 
ije pustynia, 


terytorjów. Pewna część jego to 
wojsko: królewskie (przeważnie ka- 
wailerja), weszta to wojska t. zw. 
Ras'ów (ptzewaga piechoty). Raso- 
wie to rodzaj książąt udzielnych 
noszących do niedawna tytuł kró- 
lów; są to możni wasale, podlegli 
rozkazom cesarza, 

To wszystko jest oddawna goto- 
we do boju, stale jest do boju go» 
towe. Niema potrzeby mobilizacji 
w tym kraju.... t 

WODA I KREW 

Abisynja nie bardzo wierzy w 
wojnę. Panuje tam mniemanie, że 
Włosi się rozmyślą. Ale jeżeliby o- 
statecznie tak wypadło — to trud- 
no. Piekielnej pustyni nikt bronić 
nie będzie a w swoich górach Abi- 
isyńczyk czuje się pewny. 

Od samego początku abisyńskiej 


pi przysłowiową „awanturę arab- 
|ską"?..) tak to wszystko wygląda, 
że włoską: gra naprawdę nie jest 
warta Świeczki. Przypuszczalnie 
lepiej opłaciłby się jakiś mądry a 
|pokojowy układ, którego wynikiem 
byłoby rozsądne rozwiązanie pro- 
blemu nawodnienia Somali  wło- 
skiej przez doprowadzenie gór- 
skich wód Abisynji do tej tropi 
kalnej kolonji. Ani jedńa z rzek 
wysokich gór abisyńskich Harrar 
do Somali nie dociera. Pochłania 
Gdyby * było inaczej, 
gdyby te wody doprowadzono ja- 
kimś kunsztownym sposobem do 


t 


„w medalekiej przyszłości pow- 
stanie w Warszawie konsorcjum 
polsko-niemieckie, poświecone pro- 
dukcji filmowej. Konsorcjum to, o- 
parte na kapitałach polskich i nie- 
mieckich wyświetlałoby obrazy w 
dwóch wersjach: polskiej i niemiec- 
kiej przy udziale aktorów i reżyse- 
rów zarówno polskich jak miemiec- 
kich. 


Kronika kulturalna 


ZGON HISTORYKA FRANCUSKIE- 
GO. Zmarł w Paryżu Gustave Glotz, 
członek Instytutu, profesor historji Gre- 
cji Uniwersytetu Paryskiego, komandor 
-Legji Honorowej. 

PRZYJAZD DO WARSZAWY PISA- 
RZA AUSTRJACKIEGO, W pierwszych 
dniach maja przyjeżdża do Warszawy na 
zaproszenie Pen-Klubu polskiego znany 
pisarz austrjacki Franz iheodor Csokor, 
P. Csokor przełożył na język nierhiecki 
„Nieboską komedję'* Krasińskiego, które 
to dzieło ma być na jesieni wystawiona 
w wiedeńskim Burgtheater, W Warsza- 
wie p. Csokor wygłosić ma odczyt o Kra 
sińskim. 

OTWARCIE WYSTAWY HOFMAN- 
NA W POZNANIU. W sałonach Tow. 
Sztuk Pięknych w Poznaniu odbyło się 
otwarcie zbiorowej wystawy obrazów 
Vlastimila Hofmanna z Krakowa. Na wy- 
stawę tę złożyły się przeważnie obrazy 
z ostatnich kilku lat, głównie kompozy= 
cje figuralne oraz kilka portretów, 

Pozatem w Salonach Tow. Sztuk Pięk 
nych wystawiono szereg widoków archi- 
tektonicznych Łucjana Michałowskiego 
i prof, Tatuli z Poznania oraz szereg o= 
brazów poznańskich malarzy, 

WYSTAWA OBRAZÓW W SOSNOW 
CU. W gmachu seminarjum śląskiego w 
Sosnowcu otwarta została wystawa o- 
brazów artystów plastyków szkoły kra- 
kowskiej. Na wystawie znajduje się o- 
koło 250 eksponatów wybitnych arty- 
stów, jak Axentowicza, Stachiewicza, 
Hofimana, Kossaków, Karpińskiego itd. 
Dochód z wystawy przeznaczony jest na 
kolonje letnie dla młodzieży szkolnej, 

OPERETKĄ POLSKA W BRUKSELI. 
W dniu 17 kwietnia odbędzie się w Bru- 
kseli w teatrze Galeries Saint Hubert 
premjera operetki polskiej kompozytor- 
ki Fanny Gordon p. t. „Yacht Miłości”. 
W roli Benny wystąpi pani Popielska, 
którą zaangażowano dla odtworzenia tej 


|samej roli, którą grała ona w Warsza- 


wie..Na premjerze orkiestrą dyrygować 
będzie kompozytórka operetki, pani Fan 
ny Gordon, która tu przybyła z Warsza” 
Wy: 


an e e rere i 


Wyrok na poznuńszich 
WŁUMYDUCZY 


POZNAŃ. Dzisiaj przed Sądem 
Okręgowym w Poznaniu odbyła się 
rozprawa przeciwko Marjanowi 
Częrwińskiemu i Stefanowi Konar- 
Skiemu, którzy wspólnie z Marja- 
nem Wyrembkiem dokonali dwóch 
włamań. Postępowanie przeciwko 
M. Wyrembkowi zostało umorzone 
ze względu na to, że został on już, 
jak wiadomo, skazany na karę 
śmierci. Na dzisiejszej rozprawie 
Czerwiński do winy się nie przy- 
znał, Konarski matomialst złożył 
szczegółowe wyjaśnienie. Sąd ska- 
zał Konarskiego na dwa lata wię- 
zienia i utratę praw publicznych 
na. lat 5, Czerwińskiego zaś z bra» 
ku dowodów winy uniewinnił. 


Groźny pożar 

LUBLIN. Dziś około godz. 4 ras 
no w osadzie Baranów w pow. pu~ 
ławskim wybuchł pożar w domu - 
niejakiego Seidentraegera. Ogień 
przeniósł wsię wkrótce na okolicz- 
ne domy, zamieszkałe przeważnie 
przez ubogą ludność żydowską. Mi- 
mo akcji ratunkowej kilku straży 
ogniowych 71 domów wraz z rze- 
gzami mieszkańców. spłonęło do- 
szczętnie. «Straty materjalne są b. 
duże. 


AGA” AAC 


Somali, kolonja ta zamieniłaby się 
może w ziemię urodżajną, na spie- 
czonych twopikalnem słońcem wyd- 
mach wykwitłyby piękne oazy... Ta 
grą byłaby napewno warta Śświecz- 
ki, choćby nawet ta świeczka miała 
dużo kosztować. Woda jest w 
tym kraju cenniejszą, niż krew... 
Ale wojna dać może tylko krew. 
(s. z.) 


í 


Stolica ustanawia nagrode techniczna 


Zmiany w statutach dotychczasowych nagród 
Obniżka taryfy tramwajowej od 1 maja 


Na wczorajszem, przedświątecz- 
nem posiedzeniu Tymcz. Rady Miej- 
skiej stolicy rozważano zapropono- 
wane przez komisję oświatowo-kul- 
turalną wnioski w sprawie zmian w 
statutach nagród m. st. Warszawy: 
naukowej, artystycznej, literackiej 
i muzycznej. Wnioski te, które przy- 
jęto, wprowadzają znaczne uelastycz 
nienie nagród, przedewszystkiem 
zaś artystycznej i muzycznej, umoż- 
liwiając nadawanie ich również za 
twórczość filmową, teatralną, nawet 
twórczość zespołów muzycznych itp. 

Tegoroczne nagrody nie będą, jak 
„to dotychczas bywało, przyznane w 
dniu 3 maja. Termin ten przesunię- 
to na 11 listopada i tak ma już po- 
zostać na przyszłość. - 

Nowością, która przypuszczalnie 
zrealizowana będzie już w roku bie- 
żącym, będzie — jak to zapowiedział 
wieeprez. Pohoski — ustanowienie 
nowej nagrody m. st. Warszawy, a 
mianowicie nagrody technicznej, 
która przyznawana ma być za Wy- 
bitną twórczość w zakresie przemy- 
słu, handlu i rzemiosła. Statut tej 


nagrody nie jest jeszcze opracowa- 
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FABRYKA . MUSZTARDY 


Arthur & (o. 


Musztarda i kabul 

najlepsze 

Watszawa, Leszno 4, 
teł. 12.18-16 


Ułatwienia dla posiadaczy 
obligacyj - 
Pożyczki Narodowej 


przy subskrypcji 

Pożyczki Inwestycyjnej 

Celem ułatwienia, w szczególno- 
ści szerokim warstwom społeczeń- 
stwa, wymiany obligacyj 6 proc. Po-; 
życzki Narodowej na mniejsze od- 
cinki — w związku a subskrypcją 
3 proc. Premjowej Pożyczki Inwe- 
stycyjnej — koszty zwiazane z wy- 
miana, zostały o połowę obniżone. 

Przy zamianie jednej 100-złoto- 
wej obligacji Pożyczki Narodowej | 
na 2 obligacje 50-złotowe — kosz- 
ta wynoszą zł. 1— Przy zamianie 
500-złotowej obligacji Pożyczki Na- 
rodowej na 5 obligacyj 100-złoto-« 
wych — koszta wynoszą 2 zł. 50 
gr. Przy zamianie obligacji 500- 
złotowej na 10 obligacyj 50-złoto- 
wych — koszta wynoszą zł. 5, 

Wymiany dokonuje Urząd Dłu- 
gów Państwa — Warszawa, Ry- 
marska 1. Celem szybkiego > 


nasze są 


| 


twienia sprawy wymiany obligacyj 
Pożyczki Narodowej na mniejsze 
odcinki — mależy, przesyłając o- 
bligacje do wymiany, przekązywać 
odpowiednią kwotę, 
wymianę, 


należną za 


| Pozatem Rada przyjęła do wiado- 
mości wnioski w sprawie podziału: 
terenu miasta na 9 okręgów opieki 
społecznej i 277 obwodów, powołania 
okręgowych komisyj opieki społecz- 
nej i reorganizacji agend tego dzia- 
łu, o czem swego czasu pisaliśmy. 

Załatwiono ponadto szereg spraw 
natury prawnej, dotyczących przy- 
jęcia darowizn nieruchorności oraz 
zapisu ś. p. Jakóba hr. Potockiego 
na rzęcz Muzeum Narodowego i Bi- 
bljoteki Publicznej, który to zapis 


Poza porządkiem dziennym była 
na posiedzeniu Rady mowa o mają- 
cej nastąpić wkrótce obniżce taryfy 
tramwajowej. W dniu 25 b. m. od- 
będzie się posiedzenie kolegjum Za- 
rządu miejskiego w tej sprawie i 
powzięta będzie ostateczna decyzja. 
Nowa taryfa obmiżająca cenę nor- 
malnego biletu z 25 groszy do 20> 
groszy, obowiązywać ma od 1 maja. 


Nowinki medyczne 


Badania nad wrażliwością mózgu © 


Wrażliwość naszego mózgu zale- 
ży — jak to wykazały liczne bada- 
nia naukowe — od bardzo wielu 
czynników zewnętrznych. 

A więc, przedewszystkiem, zależy | 
ona od pory dnia i od pory roku:| 
o godzinie 2-ej popołudniu jest naj-| 
silniejsze, pomiędzy zaś godziną 2-4 
i 3-4 rano — najsłabsza. Krzywa 
wzmagania się i opadania owej wra 
źliwości zależnie od godzin jest 
nadzwyczaj regularna, jednakowa 
u wszystkich osobników, ani rasa, 
ani płeć, ani warunki życia i ro- 


wierają na nią żadnego wpływu. 
Podobnie układa się ta wrażli- 
wość w stosunku do pór roku: ma- 
ksimum osiąga jesienią i na wiosnę, 
minimum — latem i zimą. Zależy, 
ona. również ściśle od wieku czło-; 
wieka, wzmagając się stopniowo aż 
do 20 — 25 roku życia, następnie 
zaś, również stopniowo, opadając. 
Mnóstwo codziennych zjawisk na- 
szego życia daje się wytłomaczyć 
tym właśnie biegiem krzywej wrażli 


wości mózgu. Dlatego, między inne-| 


mi, najłatwiej zasypiamy wieczo- 
rem „dlatego najodpowiednejszym 
wiekiem dla nauki są latą pomiędzy 
20-vm i 25-ym rokiem życia, cho- 
ciaż intelekt ludzki najczęściej nie 
pe jeszcze wówczas w pełni swo- 
jego rozwoju. 


| REFLEKSY, CZYLI ODRUCHY 
| MIĘŚNIOWE 


Studją nad wrażliwością mają zu 
| pełnie zasadnicze znaczenie dla nau 
| ki fizjologji, specjalnie ważnym ich 
| działem są obserwacje nad odrucha 
| mi, czyli refleksami. Badanie tych 
| refleksów jest także często podsta- 
wą do rozpoznań lekarskich. Oto 
typowy przykład: niejeden z nas 
zapewne pamięta, iż lekarz w cza- 
sie wizyty kazał mu założyć nozę 
na nogę, następnie zaś uderzył go 
młoteczkiem w kolano. Pamiętamy 
także, iż był on zadowolony, kiedy 


dzaj zajęć danej jednostki nie NEJ 


serwujemy np. przy znacznem i dłu- 
gotrwałem ochłodzeniu się ciała, 
zwłaszcza zaś głowy. To też-długody 
stansowi pływacy angielscy używa- 
ją specjalnych środków, podniecają- 
cych ośrodki nerwowe, dla zapobie- 
ganie konwulsjom, któreby mogły 
wystąpić na tle odruchów mięśnio- 
wych z powoda ich osłabienia. 


WRAŻLIWOŚĆ MÓZGU A CIĄŻA. 


Nowoczesne badania z tej dziedzi- 
ny nie ograniczają się jednak do 
obserwacyj nad odruchami mięśni 
prążkowanych (t. j. tych, które pod- 
legają naszej woli, 0d których za- 
leżą wszystkie nasze świadome ru- 
chy), lecz sięgają głębiej, do stu- 
djów nad refleksami mięśni gład- 
kich, nad któremi nie możemy pa- 
nować świadomie, z których istnie- 
nia nie zdajemy sobie wogóle spra- 
wy. Do takich należa, między inne- 
mi, mięśnie pęcherza i mącicy. 

Specjalnie ciekawy okazał się 
związek, zachodzący pomiędzy wra- 
żliwością -ośrodków mózgowych i 
ciążą. Występuje on w tak silnym 
stopniu. odrazu od pierwszych dni 
ciąży, iż na podstawie badań tej 
wrażliwości można nietylko ciążę 
natychmiast stwierdzić, lecz rów- 
nież najdokładniej określić, jak da- 
lece jest ona zaawansowana. Przy 
samoistnem poronieniu stwierdza 
się bardzo znaczne osłabienie wra- 
żliwości mózgowej — i jego to wła- 
śnie wynikiem są wzmożone odru- 
chy mięśni gładkich macicy, co z 
poronieniem pozostaje w bezpośred 
niej łączności przyczynowej. Rów- 
nież i przed porodem stwierdza się 
osłabienie wrażliwości mózgowej i 
jednoczesne wzmożenie się odru- 
chów mięśni gładkich macicy. Jest 
to zjawisko tak regularnie wystę- 
pujące i tak charakterystyczne, że 
na podstawie krzywej, obrazującej 
natężenie wrażliwości centrów móz- 
"'gowych, można datę porodu obli- 
czyć najdokładniej już na dwa ty- 


"według oceny *testatora przedstawia 
"wartość ok. 2 miljonów złotych. 


edruch nogi po tem uderzeniu był godnie zgóry. 


dostatecznie silny. 


dzenia. Ale w organiźmie, zarów* 
no ludzkim, jak i zwierzęcym, jest 
takich odruchów mnóstwo, a niektó 
re z nich bardzo są skomplikowane, 
Ciekawe doświadczenia w tym za- 
kresie przeprowadzono na żabach, 
przyczem okazało się, że refleksy 


są tem słabsze, im silniejsze jest; 


podrażnienie pewnych centrów ner- 
wowych i mózgowych. Dlatego to, 
między innemi, 
koi się, jeżeli nasz odruch po ude- 
rzeniu w kolano jest zbyt 
nadmiernej wrażliwości nerwowej 
lub podnieceniu. 

Stwierdzenie tego faktu i studja 
nad nim zmieniły zasadniczo poglad 
lekarzy ną przyczynę niektórych ty- 
pów konwulsyj. Bezwatpienia ist- 
nieją konwulsje, wywołane przez 
zadrażnienie centrów nerwowych, 


sem, spowodowanym przez zbyt sła- 
bą działalność owych centrów. To 
ma miejsce najczęściej w konwul- 
sjach dziecięcych, to również ob- 


| 
Ten odruch jest jednym z najpro- | 


stszych i najłatwiejszych do spraw-| 


OSTROŻNIE Z PLAŻOWANIEM 
Nader interesujące okazały się też 


badania wpływu, jaki na nasz orga- 
_ nizm wywierają. promienie słońca.|; +, mi starcza za wszelkie wyna- 
| Dowiedziono, iż wywołują one pow- grodzeńie — odpowiedział  denty- 


stawanie w skórze pewnych skład- 
ników chemicznych, resorbowanych 
następnie przez krew i-wraz z nią 
przedostających się do mózgu, któ- 
rego wrażliwość osłabiają w dość 
znacznym stopniu, Dlatego właśnie 


słońcu są senni, dlatego zwłaszcza 
tak często bywamy senni z pocrąt- 


uodpornić na działąnie promieni. 
Dlatego również — co specjalnie 
warto podkreślić — trzeba być bar- 
dzo ostrożnym przy — tak obecnie 


| modnem — opalaniu się i plażowa- 


| 


I 


| 


nieraz jednak są one właśnie refiek| 


niu. Zbytnie nagromadzenie się we 
krwi owych powstających pod wpły- 
wem słońca substancyj chemicznych 
może być bardzo szkodliwe i nawet 
niebezpieczne. 


WÓDKI _tylko 


KONIAK tylko 
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SKŁAD FABRYCZNY 


Z muzyki 


_8Stynna włoska wirtuozka organo- 

wa Marja Amalja Pardini przybyła 
do Warszawy i dała się słyszeć w 
niedzielę w sali Konserwatorjum 
tutejszego. Uprawia poza swym 
zawodowym instrumentem także i 
muzykę wokalną, jest dyrygentką 
chóru. Nie mogąc sam posłuchać 
gry p. M. A. Pardini prosiłem p. 
prof. St. Kazurę o napisanie spra- 
wozdania z jej bardzo interesują- 
cej produkcji. Jakoż otrzymuje na- 
stępujące słowa oceny: 

„P. Pardini organami włada ab- 
solutnie, a przecież instrument ten 
przedstawia trudności techniczne 
ogromne, już z powodu trzech ma- 
nuałów ręcznych i klawiatury pe~ 
dałowej, która wymaga równej jak 
i tamte, sprawności i precyzji. Pod 
względem muzycznym zaś stają 
przed wykonawcą niezliczone za- 
żgadnienia rejestracji, która stano- 


organisty. ~ 


nym swym recitalu, poza świetną 
techniką rąk, zdumiewała znako- 
mitem opanowaniem gry pedało- 
wej, ząś rejestracja jej, polegają- 
ca na imdywidualnem a niezmier- 


BOHATERSKI DENTYSTA 
Pewnego razu przyjechał na kil- 
ka dni do Berlina Mikołaj I. Za- 
raz pierwszej nocy po przyjeździe 
zaczął go boleć ząb. 

Wezwano dentystę. Najlepszego 
demtystę w mieście. Lekarz przy- 
szedł, obejrzał ząb i powiedział, że 
trzeba go usunąć. Mikołaj zgodził 
się natychmiast na ten zabieg i den 
| tysta ząb usunął. 

+— Czego pan żąda za dokonanie 
operacji? — zapytał go car. 

< —'Nie chcę żadnego wynagro- 
dzenia. Dostąpiłem zaszczytu wyr- 
wania Jego Cesarskiej Mości zęba 
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sta. 

|- Nazajutrz otrzymał dentysta, któ- 
jyy w swojem życiu nigdy poza gra- 
nice Niemiec nie wyjeżdża, or- 
der od Mikołaja, na orderze wyry- 
ty był napis: Za bohaterskie zasłu- 


| ludzie po dłuższem. przebywaniu na gi, położone w walkach na Kauka- 


nasz lekarz niepo-| 


daty | kiem wiosny, kiedy: nasz organizm 
32 E h z **. i nasza skóra nie zdążyły się jeszcz 
świadczyć to może bowiem o naszej! ATES ż 


zie. 


DWAJ SŁUCHACZE 
| Wielki niemiecki astronom, Fry- 
deryk Wilhelm Bessel wygłosi! kie- 
dyś odczyt. Z odczytu wychodzili 
razem znakomity matematyk G. G. 
J. Jacobi i jakiś młody student. 

— Ten Bessel ma lekkiego bzi- 
ka — oświadczył ów student — 
przęcież on mówił takie rzeczy, 
którychśmy 
szkole. 

+— Tak—odpowiedział na 


to Ja- 


HULSTKAMP 


MARSZAŁKOWSKA 154, tel. 635-56 


wi kwintesencję wartości dobrego | 


_ NA 
ŚWIĘTA 


+ 


BEAU 


Marja Amalia Pardini 


miłe ciekawem . zestawianiu barw 
dźwiękowych w sposób najbardziej 
odpowiadający styłowi i budowie 
utworu, uwydatniła w pełni wszel- 
kie możliwości organu sali Konser- 
watorjum nawiasem mówiąc, 
już nieco zniszczonego, zapewne 
przez zbyt częste używanie. K 

Program zawierał utwory w sty 
lu różnorodne, od arcydzieł Bacha 
i Frescobaldiego, do nowszych kom 
pozytorów, a szeroką skalę zainte- 
resowań p, Pardini charakteryzuje 
zamieszczenie utworów polskich 
(F. Nowowiejski), czeskich (J. 
Klicka), oraz nowszych włoskich 
— mistrza gry organowej C. M. 
Bossiego, i własnych. 


Licznie zgromadzona publiczność . 


entuzjastycznie przyjęła niezwykłą 
koncertantkę". ajm 
Składając . podziękowanie prof. 
Kazurze, zaznaczam, że wszystkie 
krytyki i sprawozdania z koncerti 
niedzielnego wypadły dla Artystki 


Pani M. A. Pardini na niedziel- |nadzwyczaj * pochlebnie, ż czego 


wnosić można napewno, że za każ- 

dym razem, gdy zechce odwiedzić 

Warszawę, spotka ją tu niewątpli« 

wie przyjęcie jaknajserdeczniejsze. 
í ; SE 
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Historie nieprawdopodobne 


cobi — ale gdyby nie to, że Bessel 
podczas przedobiedniej -pogawędki 
wytłomaczył mi cały ten odczyt, to 
ja nie byłbym zrozumiał ani jed- 
nego słowa. 


IPOWIEŚCIOPISARZ, DRUKARZ 
I ZECER 

Retif de la Bretońne bardeg 
twórczy powieściopisarz. francuski 
z drugiej połowy siedemmastega 
stulecia zostawił przeszło sto 46» 
mów powieści. i pism. - f 

Mimo tak bogatej twórczości pi- 
sarz ów nigdy nie brał do ręki ani 
pióra, ani ołówka. Był on bowiem 
jednocześnie zecetem i drukarzem. 
Książek swoich 'nie pisał, ale je 
odrazu składał i potem sam druko= 
wał. s o 

W wydrukowanej już, a przecież 
przedtem  niepisanej pracy, mie 
robił Retif de la Brotonne -nigdy 
żadnych zasadniczych poprawek, 
drobne usterki ‘stylistyczne popra- 
wiał tylko podczas korekty, 


Weneryczne, płciowe i skórne przyjmuje 
9r—9 w. w niedz. do 2-04 LESZNO 36. 


p— Lekarz-Dentysta —— 


JAKÓB LIBERMAN 


się uczyli jeszcze w] ul. Chmielna 26 m. 24, parter, 


tel. 2-36-94 


Małe 
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mitą kiełbasę polską i mazurską 
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Opodatkowanie dochodu osób prawnynh_ zagranicznych 


: W myśl ustawy o państwowym 
„podatku dochodowym, opłacają po- 
datek dochodowy osoby prawne: a) 
których zarząd znajduje się na ob- 
szarze Rzeczypospolitej — od całe- 
„go dochodu, b) inne — od dochodu, 
osiągniętego na obszarze Rzeczypo- 
spolitej z nieruchomości, wierzytel- 
ności zahipotekowanych, fideikomi- 
sów, oraz z przedsiębiorstw handlo- 
wych i przemysłowych, w których 
prowadzeniu uczestniczą w charak- 
terze spólników, przyczem nie uwa- 
ża się za udział w przedsiębiorstwie 
posiadania akcyj, udziałów i podob- 
nych papierów wartościowych. Na 
zasadzie art. 21 tejże ustawy zą do- 
chód osób prawnych uważa się zy- 
ski bilańsowe, wykazane w prawi- 
dłowem zamknięciu rachunkowem, 
nie wyłączając kwot, rozdzielonych 
„między członków, spólników, udzia- 
łowców itp. tytułem udziału w zys- 
„kach, w postaci dywidend lub pro- 
centów. Przy tym stanie rzeczy sfe- 
„ry skarbowe twierdziły, iż dotych- 
cząsowa praktyka wykażała, że pod 
rządem cytowanych postanowień 
bezbronny jest skarb państwa wo- 
bec często oczywistego obejścia 
„przepisów podatkowych przez osoby 
prawne, pozostające w bezpośred- 
nim lub pośrednim związku: gospo- 
darczym z osobą, mającą siedzibę 
lub miejsce zamieszkania zagranicą. 
„Modne* były w bilansach tych osób 
prawnych wygórowane wynagrodze- 
nia za licencje, za korzystąnie ze 
znaku towarowego — a nawet za 
zrzeczenie Się konkurencji na ryn- 
ku polskim. 

Judykatura 'N. T. A. uznając w 
zasadzie swobodę gestji komercja|l- 
nej, pożwala na wyłączenie z pod- 
staw wymiaru wydatków, świadczo- 
nych na rzecz osób zagranieznych 
pod postacią wysokoproćentowych 
pożyczek, użnania specjalnych świad 
czeń, płacenia wysokich cen za na- 
bywane towary, obniżenia cen dla 
dostarczanych towarów itd. W spra- 
wie Tow. Zakładów Żyrardowskich 
rozpoznawanej przez N. T. A. dnia 
12 lutego 1934 r. Spółka Żyrardow= 
ska na zasadzie umowy z firmą 
„Comptoir de Industrie Cotonie- 
re“ w Paryżu zapisała na rachunek 
„radcy techniczni" 2%-wą prowizję 
od osiągniętego obrotu, która wy- 
niosłą za rok 1928 sumę zł. 587.666 
i wyłączenia tej sumy z podstaw 
wymiaru domagało się Towarzystwo, 
W tej to sprawie poraz pierwszy 
N. T. A. przyznał władzy skarbowej 
prawo żądania od płątnika wykaza- 
nia istnienia związku między wydat- 
kiem a uzyskanem świadczeniem, 
badania ich współmierności, oraz 
wyłączenia z dochodów opodatkowa- 
nych tylko tej części wydatków, któ- 
rą odpowiada świadczeniom zagra- 
nicznej firmy. Badanie celowości 
wydatków uzasadnia N. T. A. tem, 
że opłaty wyżej wspomniane mają 
charakter specjalny, stanowią opla- 
tę, uniezależnioną zupełnie od sumy 
zysku, jak również od wzrostu wy- 
dajności produkcji, a stojącą w sta- 
łym stosunku procentowym tylko do 
sumy obrotu. Czynniki skarbowe 
wskazywały na inne bierne akty 
koncesji na rzecz zagranicznego 
kontrahenta, uznawane przez pra- 
wo prywatne, a których istotnym 
celem z punktu nastawienia fiskal- 
nego jest wyczerpywanie dochodów 
spółki, działającej na terenie Polski, 
drogą świadczeń ną rzecz macierzy- 

, Stej spółki zagranicznej, świadczeń, 
nie mających uzasądnienia gospodar 
czego i niewspółmiernych do otrzy- 

_ mywanego przez osobę prawną ekwi 

 walentu. Typową taką umową jest 

* udzielanie wysokooprocentowanego 
` kapitału inwestycyjnego przy ma- 
- łym kapitale zakładowym. Zysk spół- 
' ki zostaje obrócony na uiszczanie 
odsetek macierzystej spółki zagTa- 
nicznej, które to odsetki zgodnie z 
postanowieniami ustawy o podatku 
dochodowym, ulegają odliczeniu od 
podstaw wymiaru. W normalnym 
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związku gospodarczego długu przed- 
Siębiorśtwa swojego poza przedło- 
żeniem prawidłowych ksiąg: Istnie- 
je niejako domniemanie, że dług zo- 
staje zaciągnięty w związku z pro- 
waądzeńiem _ przedsiębiorstwa, a 
przędsiębiorstwo na zysk obliczone 
nie obciąża z natury rzeczy źródła 
dochodu wydatkiem od ' póżyczki, 
nieobracanej na cele przedsiębior- 
stwa. Powyższe stanowisko, ograni- 
czające prawo władzy skarbowej do 
badania poniesionych przez. osobę 
prawną wydatków, zdaniem czynni- 
ków skarbowych, z jednej strony by- 
ło wyrazem zbyt daleko: pósuniętego 
liberalizmu i zaufania do płatnika, 
z drugiej jednak strony zamykało 
tejże władzy. drogę do. ukrócenia 
ewentualnych często nadużyć. 

Trudno wyliczyć wszystkie todża- 
je zawieranych umów, uniożliwiają- 
cych przerzucanie dochodu zśgrani- 
cę, z jednoczesnem  uszczupleniem 
dochodu rzeczywistego, gdyż w Każ- 
dym konkretnym wypadkii spotyka- 
my się z innym stanem faktycznym, 
łączącym płatnika z zagranicą. 

W celu przeciwdziałania tym ten- 
dencjom przeprowadzona została no- 
welizacja art. 21 ustawy o podatku 
dochodowym. Nowela ta, ożłoszóna 
w Dzienniku Ustaw z dn. 6 kwietnia 
1935 r. Nr. 24, poz. 162 postanawia: 
„deżeli osoba prawna, pozostająca 
w bezpośrednim lub pośrednim 
związku gospodarczym z osobą, ma- 
jącą siedzibę lub miejsce zamiesz- 
kania zagranicą, tak układa- bieg 
swych interesów, że dzięki temu 
związkowi, uzależniającemu jedną z 
tych osób od drugiej, lub będącemu 
szczególnie korzystnym dla. osoby, 
mającej siedzibę lub miejste zamie- 
szkania zagranicą, wcale nie wyka- 
zuje zysków, albo też wykazuje zys- 
ki mniejsze od tych, jakichby, nale- 
żało oczekiwać, gdyby wspomniany 
związek nie istniał, wówczas dochód 
podatkowy danej osoby prawnej na- 
leży ustalić bez uwzględnienia ob- 
ciążeń szczególnych, wynikających z 
powyższego związku. Jeżeli przewi- 
dziane w ustępie piątym ustalenie 
kwóty dochodu na podstawie ksiąg 
handlowych natrafia. na. trudności, 
wówczas dochód będzie ustalony na 
podstawie obrotu przy zastosowaniu 
norm średniej zyskowności dla 
przedsiębiorstw takiego samego lub 
podobnego rodzaju”. Es 

Nowela wspomina o obciążeniach 
szczególnych, w odróżnieniu ‘od ob- 
ciążeń przy tranzakcjach,. powsta- 
łych w warunkach normalnego pro- 
wadzenia przedsiębiorstwa: Władza 
skarbowa każdorazowo uprawniona 
będzie do badania, kiedy obciążenie 
oparte jest na zdrowych. zasadach, 
a kiedy staje się ono „szezególnem” 
i przez porównanie z analogicznemi 
rodzajami przedsiębiorstw włączy 
do podstaw opodatkowania tę część 
poniesionych wydatków, która nie 
odpowiada wartości otrzymanych 
świadczeń. Rzecz jasna, że kwalifi- 
kacja tych świadczeń nie podlega 
swobodnej ocenie władz skarbo- 
wych, lecz wymaga ścisłych ustaleń. 
Ustalenia, te, naszem zdaniem, mo- 
gą być dokonane jedynie przy współ- 
udziale płatnika za pośrednietwem 
biegłych. Zastrzeżenia budzi nowe- 
la w części, stanowiącej opodatko- 


(ab.) Jak wielkie przeobrażeńie nastą- 
piło w systemie pieniężnym Stanów Zje- 
dnoczonych widać, między ińnemi, z te- 

o, że w przeciągu 2 lat ostatnich wyco- 
ano z obiegu 4 rodzaje pieniędzy: 
monety złote; ; 
certyfikaty złote, t. j. bilety wymie- 
nialne na zloto; PER 

„banknoty” banków federalnych, nie 
mające pokrycia; 

obecnie zaś także: bilety banków na- 
rodowych. 

Banki te, których jest 5478 w Stanach 
| Zjednoczonych, mają prawo emisji bile- 
tów do wysokości swych kapitałów ak- 


| trybie postępowania osoba prawna 
nie ma obowiązku wdowod 


wanie na podstawie obrotu przy za- 
stosowaniu norm średniej zyskow- 
ności. Ten sposób ustalania podstaw 
wymiaru, zgodnie z ogólnemi posta- 
nowieniami ustawy o państwowym 
podatku dochodowym, jest ostatecz- 
nością w braku innego materjału 
faktycznego. Dlatego też nie może 
być ten system przyjęty a priori za 
zasadę przy określaniu podstaw |wy- 
miarowych, gdyż, zgodnie z zasada- 
mi obowiązującej ordynacji poódat- 
kowej, ńie może być pominięty ża- 
den materjał faktyczny, zaofiarowa- 
ny przez płatnika, jedynie oparcie 
wymiaru na materjale faktycznym 
jest gwarancją jego słuszności i 
sprawiedliwości. 

Nowela ma na celu zapobieżenie 
uszczupleniu dochodów państwo- 
wych, lecz niewątpliwie nie było i 
nie mogło być .jej zadaniem stoso- 
wanie jakichkolwiek represyj wobec 
osób prawnych zagranicznych. Jeśli- 
by bowiem stosowanie norm śred- 
niej zyskowności było przewidziane 
dla wszystkich osób prawnych bez 
względu na pochodzenie ich kapita- 
łów i związek gospodarczy, łączący 
je z zagranicą, to przepis ten mógł- 
by być traktowany jako lex specia- 
lis, wprowadzający nowy sposób 
(wprawdzie sprzeczny z ordynacją 
podatkową) ustalania dochodu osó:: 
/prawnych, których dochód nie może 
być ustalony na podstawie ksiąg. 
Ale jeśli w stosunku do osób praw- 
nych z kapitałem krajowym zacho- 
wana została moc obowiązująca do- 
tychczasowych postanowień natury 
materjalnej i formalnej, pozwalają- 
cych na zaofiarowanie osobom praw 
nym wszelkiego materjału dowodo- 
wego na poparcie ich zeznań, to cze- 
mu odmówić tego prawa osobom 
prawnym, pozostającym w związku 
z zagranicą i stosować do nich sy- 
stem, który jęst zazwyczaj dla płat- 
nika krzywdzący? Stosowanie norm 
średniej zyskowności przyjmuje za 
pewnik, iż każde przedsiębiorstwo 
jest rentowne i nie uwzględnia ca- 
łokształtu okoliczności, składających 
się na egzystencję i rozwój każdego, 
indywidualnego przedsiębiorstwa. 
Rozbieżności między płatnikiem a 
władzą skarbową przy klasyfikacji 
poniesionych świadczeń mogą być 
liczne. Wymienię przykładowo kwe- 
stję cen, płaconych dostawcom za- 
granicznym. Jeśli. władza skarbowa 
uzna, że ceny te są zbyt wysokie, to, 
idąc po linji najmniejszego. oporu, 
zastosuje władza skarbowa II-gi u- 
stęp noweli i określi dochód na pod- 
stawie obrotu, osiągniętego przez 
przedsiębiorstwo przy zastogowaniu 
określonej skali zyskowności, nie 
wejdzie na drogę, może nawet zawi- 
łą i trudną, ustalenia cen słusznych 
i wyżej wspomnianych świadczeń 
szczególnych — to oznaczony prze- 
pis może łatwo przęrodzić się w zu- 
pełną dowolność władz wymiaro- 
wych. ? 

Skutki takiej praktyki w konsek- 
wencji mogą powstrzymać kapitali- 
stę zagranicznego przed inwestowa- 
niem kapitałów w Polsce, co niewąt- 
pliwie nie było celem ustawodawcy. 
Miejmy nadzieję, że nastąpią auto- 
rytatywne wyjaśnienia - miarodaj- 
nych czynników, nakazujące stoso- 
wanie omawianej noweli z wielką 
oględnością. 

Józef Marceli Rosenberg. 
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Jeszcze jeden pleniqdz w St. Zjednoczonych wycofany 


cyjnych, których łączna suma wynosi 1,6 
miljarda dolarów. Jako pokrycie, służą 
papiery państwowe, których oprocento- 
wanie nie przekracza 3%;%%. Biletów 
tych jest w obiegu około 850 milj, dol. 
Obecnie rząd amerykański wykupuje 
wszystkie papiery, służące w tych ban- 
kach*jako pokrycie, i w ten sposób pra- 
ktycznie skasował możność emisji pie- 
niędzy przez banki narodowe, 

Pozostaje więc teraz w Stanach Zje- 
dnoczonych jedyny pieniądz obiegowy: 
noty banków federalnych. Suma tych 
not dochodzi obecnie do 3,2 miljarda œL 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


Centrali Importu Rawy 


| Kompanii Handlu Zamorskiego 


lem.) Zrzeszeni w Polskiej Centrali 
Importu Kawy importerzy kawy, herba- 
ty ikakao, mając na celu wykonanie po 
stawionego sobie programu gospodar- 
czego — skompensowanie własną akcją 
eksportową swego branżowego impor- 
tu — założyli łącznie z grupą, pragnącą 
zorganizować polski handel eksportowy, 
Kompanję Handlu Zamorskiego, 

Pierwszem zadaniem K. H. Z. było 
stworzenie samodzielnej placówki eks- 
portowej, któraby, docierając bezpośre- 
dnio do rynków zbytu, usunęła pośre- 
dnictwo obce'i usamodzielniła eksport 
polski do krajów: zamorskich. 


Drugiem zadaniem K. H. Z. jest forso- | 


wanie eksportu polskiego właśnie do 
tych krajów, skąd pochodzą artykuły 
importowane przez P. C. I. K, Zdobyte 
w ten sposób kompensacyjne uprawnie- 
nia importowe uniezależniały ten import 
od wahań rynkowej wartości tych u- 
prawnień i uniemożliwiały  spekulację 
niemi. 

Analizując półtoraroczną pracę K.H.Z. 
(z której należy odliczyć jeden kwartał 
na prace organizacyjne), stwierdzić na- 


leży, że akcja eksportowa K. H, Z. szła. 


w trzech zasadniczych kierunkach: 

1. Eksport hutniczy przy współpracy 
z już dawniej powstałą organizacją eks- 
ponow „Polski Eksport Żelaza”, 


spółpraca z placówkami przemy- 


Plonem dotychczasowej pracy K.H.Z. 
w krajach zamorskich są własne przed- 
stawicielstwa w: Buenos Aires (teren 
działalności Argentyna i Urugwaj), Rio 
de Janeiro (Brazyljaj i Szanghaj (Chi- 
ny, Japonja, Mandżurja), Eksport do- 
konany do tych krajów tylko przez wła 
sne placówki wyniósł w r. 1934 66.98% 
ogólnego eksportu K, H, Z. 

Szczególnie pomyślnie rozwija się ak= 
cja K, H Z, na Dalekim Wschodzie, 
gdzie przewidywane jest otwarcie dru” 
giej placówki w Kantonie. Ma powstać 
również przedstawicielstwo w Indjach 
Brytyjskich, 

Głównym 


artykułem eksportowym 


'K. H. Z. były produkty przemysłu me- 


talowego. Należy zaznaczyć, że K. H, Z. 
wprowadziła na rynki zamorskie takie 
artykuły polskiego przemysłu metalo* 
wego, które dotychczas na tych rynkach 
nie były wcale sprzedawane. Między 
innemi należy wymienić dostawę loko- 
motyw dla kolei chińskich i tranzakcję 
kompensacyjną— rury — pieprz,—z Ma- 
haradżatem Travancore w Indjach Bry- 
tyjskich. 

Przy pomocy kredytowej P, C, I, K. 
Kompanja ożywiła akcję eksportową 
przetwórczego przemysłu rolnego, fi- 
nansując produkcję eksportową mączki 
Kartoflanej. 

Łącznie z Ligą Morską i Kolonjalną, 


słowemi, których działalność paraliżo- K. H 


wana była przez wewnętrzne trudności 
finansowe lub przez groźbę zamrożenia 
należności, W tych wypadkach K. H, Z. 
korzystała z wpływów, jakie posiada 
P. C} I. K., jako importer na rynkach za 
morskich. 


III. Ściśle już pionierska droga eks- | 
portu samodzielnego na rachunek wła- | 


sny K. H. Z. 
Oto cyfry, obrazujące stosunek ogól- 


| postoju w jednym 
| skich, nie mogąc ani wyładować swych 


=H. Z, wysłała statek polski z różne- 
mi towarami do wybrzeży zachodnich 
Afryki Centralnej, Wyczyn ten spotkał 
się z ostrą kontrakcją ze strony wiel- 
kich organizacyj handlowych zagranicz- 
nych, które łącznie ze związanemi z 
niemi przedsiębiorstwami transportowe 
mi zorganizowały bojkot i statek polski 
„Poznań” był zmuszony do dłuższego 
z portów alrykań- 


nego eksportu K. H..Z. do jej eksportu towarów, ani załadować powrotnego ła» 


na rachunek własny: dunku. Przy pomocy importerów z 
Złot śe BOCH KI RAE = sonay przeła- 

p sport z |mane i już dziś statek „Poznań! zawi* 

Eksport ogólny własny 7% nął do Gdyni, przywożąc ładunek ziar- 
I kw. 2.112.907.34 112.508.42 5,33 na kakaowego i orzeszków palmowych, 
II kw. 1.218.482.67 195,439.81 16,03] Choć większa część kosztów pracy 
III kw. 2.942.351.28 766,094.13 26,04 pionierskiej K. H. Z, została pokryta z 
IV kw. 5.173.307.28 _ 935,137.78 18,07 | pomocy eksportowej P. C, I K., należy 


11.447.048.98 2.009.180,14 17.56 


Jak widać z powyższego zestawienia | 


eksport K. H, Z. wzrasta, i to w tempie 
bardzo szybkiem. 


jsię spodziewać, że w ciągu nie więcej, 


jak przyszłych dwóch lat operacyjnych, 
K, H. Z, będzie mogła już oprzeć cał- 
kowicie na samoopłacalności nawet swą 
pracę pionierską, 


Sprawozdanie z Walnego Zgromadzeniu Akcjonarjuszów 
Instytutu Wydawniczego „Bibljoteka Polska” $. A. 


W dniu 3-go kwietnia r. b. w loka 
lu Spółki przy ul. Nowy Świat Nr. 
28/25 odbyło się Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Akcjonarjuszów in- 
stytutu Wydawniczego „Bibljoteka 
Polska“ Sp. Akce. 

Na zebranie powyższe przybyli 
akcjonarjusze reprezentujący 5695 
akeyj po zł, 100— z prawem do ty- 
luż głosów. 

Zebranie wysłuchało sprawozda- 
nia Zarządu za 1934 rok i rozpatrzy- 
ło bilans oraz rachunek strat i zy- 
sków zą rok Operacyjny 1934 oraz 
wysłuchało sprawozdania Komisji 
Rewizyjnej. 

Na wniosek Komisji Rewizyjnej 
zebranie postanowiło bilans zamy- 
kający się w stanie czynnym i bier- 


nym sumą zł. 3.244.705 gr. 72 oraz 
rachunek strat i zysków za rok 1934 
zątwierdzić i udzielić władzom spół- 
ki absolutorjam, a wykdzaną w bi- 
lansie stratę w wysokości zł. 65.805 
gr. 28 pokryć drogą odpisania z ka» 
pitału rezerwowego. 

Po uzupełniających wyborach Za- 
rząd obecny stanowią: pp. Monika 
Kościelska, minister Henryk L. 
Strasburger, Jan Kostanecki, Karol 
Krzewski, oraz dr. Feliks Hilchen. 

Do Komisji Rewizyjnej wybrani 
zostali: pp. Jan Weyssenhoff, Ce- 
zary Łagiewski, Stanisław Lipiń- 
ski i Antoni Górski, wszyscy ponow» 
nie. 

Wolnych wniosków nie zgłoszono, 


Í 


Zwiaązanie importu z eksportem 


Nowa zasady handlu owocami 


(m) Dążeniem naczelnem polskiej 
polityki handlowej jest dziś aktywi- 
zacja eksportu do tych krajów zwła- 
szczą, skąd pochodzą artykuły im- 
portowane. Chodzi tu o wydatne 
zmniejszenie salda ujemnego. obro- 
tów z temi krajami, z których mu- 
simy sprowadzać pewne artykuły. 
Jak już przed kilku dniami donosi- 
liśmy, podjęte zostały studja w 
sprawie oparcia importu bawełny 
na tej zasadniczej podstawie. Rów- 
nież, jeśli o inne dziedziny chodzi, 
czynione są starania w tym kierun- 
ku, aby zaktywizować nasz wywóz.. 

Przed kilku dniami donosiliśmy o 
pracach nad reorganizacją handlu 
owocami, którą podjął przy popar- 
ciu czynników miarodajnych zreor- 
ganizowany Związek Importerów, 
Fksporterów i Przetwórców Owo- 
ców. Dążeniem Zwiazku, zmierzają- 
cego ku aktywizacji naszego bilan- 
su jest przestawienie źródeł zakupu 
owoców w pierwszym rzędzie na te 
kraje, które gwarantować będą naj- 
większe możliwości zbytu dla wyro- 
bów polskich. 

Dotychczasowe doświadczenia z 
rynku owocowego wykazały, że po- 


wwolenia przywozu na owoce otrzy- 
mywały bardzo często organizacje, 
$ > 


nie mające nie wspólnego z branżą 
owocową, co odbiło się ujemnie na 
rynku owocowym i zmusiło czynniki 
urzędowe do stosowania jaskrawych 
środków, które nie doprowadziły do 
zamierzonych rezultatów. Obecnie 
dzięki powołaniu do życia fachowej 
organizacji branżowej, spodziewać 
się należy, że handel owocami zo- 
stanie uzdrowiony przedewszyst- 
kiem na rynku wewnętrznym a pow- 
tóre zrealizowane. zostaną zamierze- 
nia w kierunku oparcia przywozu 
owoców na zasadach, umożliwiają- 
cych zwiększenie eksportu kompen- 
sacyjnego artykułów polskich. 


Podobno 


Polski przemysł elektrotechnicz- 
ny otrzymał ostatnio zamówienia 
na dostawę większych ilości wyro- 
bów swoich do Jugosławji. 


* 

W kołach Tolniczych omawiany 
jest projekt budowy łańcucha ele- 
watorów zbożowych wzdłuż Wisły, 
na razie nad jej dolnym biegiem. 
Pierwszy etap miałby objąć budo- 
wę 5—6 ełewatorów _na przestrze- 
ni od Warszawy do Grudziądza, 
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Projekt obniżenia 


odsetek za zwłokę 
od składek ogniowych 
Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych wystąpił do minister- 
stwa Skarbu z wnioskiem o obni- 
żenie odsetek zwłoki od składek 
ogniowych, miewpłaconych w ter- 
minie, z 12 na 9 proc. rocznie — 
analogicznie do podatków. 


Giełda pieniężna: 


WALUTY I DEWIZY. 

Na wczorajszem zebraniu warszaw* 
skiej giełdy walutowo-dewizowej tendeń 
cja dla dewiz była niejednolita, przy o+ 
brotach niewielkich. Notowano: Amster- 
dam 358 (+ 30), Bruksela 89,85, Londyn 
25.68 (— 6), Medjolan 44,20 (+ 5), Nowy 
Jork kabel 5.30.50, Paryż 34.96.50, Pra- 
ga 22.15, Zurich 171,60 (+ 3); w obro- 
tach prywatnych: marka niemiecka 199, 
szyling austrjacki 100, korona czeska — 
21.88, frank francuski 35, frank szwaj- 
carelki 171.65, funt angielski 25.70, dolar 
5.29.50, rube! złoty 4.66, dolar złoty — 
9.08 (— 1), rubel srebrny 1.74, bilon 0,83. 
Bank Polski płacił za banknoty dolaro- 


wę 5,26, 
AKCJE. 

Dla akcyj tendencja przeważała słaba, 
przy obrotach ograniczonych. Notowa- 
no: Bank Polski 88,50 — 88,25 — 88.50 
(= 25), Lilpopy 10,50 — 10,70 (+ 10). 
Starachowice — 16.50 — 16,30 — 16,35 
(= 35); tranzakcje nienotowane: Mo- 
drzejów 5,15 (— 20). 

PAPIERY PROCENTOWE. 


Dla papierów procentowych tenden- 


cja była również słaba, przy większych |' 


obrotach jedynie 7% pożyczką stabili- 
zacyjną. Notowano: 3% budowlana — 
45,10 — 45 (= 13) 4% dolarowa 53.75 
(+ 25), 4%/ę inwestycyjna 105, 5% kon- 
wersyjna 66.50, 5% kolejowa 6660 
(= 40), 6% dolarowa 78,50 (+ 50), 7% 
stabilizacyjna 65,88 — 66,13 — 66 (—38), 
odcinki po 50%) dolarów 66—66,38, 41/:%/ę 
ziemskie 50,25 (— 25), 5/4 Warszawy 
nowe 59,75 — 60, 5%» Radomia nowe 
63,25 (+ 50); tranzakcje dokonane, a 
nienotowane: 7°/o stab. odcinki po 100 
dolarów 70,75 — 71, 8% dillonowska — 
90.38, 7% śląska 72, 7% warsz. dolaro- 
wa 70 — 70,25 — 70.38, EA renta ziem- 
ska odcinki po 500 zł, 75.25, 5% War- 
szawy stare 63,25 — 68,75, 
b 4 KURSY 
WIECZORNE. 

Dolary papierowe 53114. 

Funty (banknoty) 25,66. 

Marki (banknoty) 198. 

Dolary złote 9,07!/+, 

Ruble złote 4,66!/:, 

Papiery procentowe bez zmiany. 

Stabilizacyjna 66. 

5 (8) proc. listy warszawskie 60. 


PRZERWA wię reż a NA GIEŁ- 
H. 


Ostatnie zebranie członków giełdy pie 
niężnej w arszawie przed świętami 
Wielkiej Nocy odbędzie się dnia 18-go 
kwietnia r, b. 

Poświąteczne zebranie zostało wyzna 
czone ua wtorek, dnia 23 b. m. 

Przerwa ta dotyczy również i zebrań 
giełdy zbożowo-towarowej. 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
żowo-towarowej w arszawie ogólny 
obrót wyniósł 1.754 t, w tem żyta 335 
ton, Notowano za 100 klg.: pszenica ja- 
ra czerwona szklista 17 — 17.50, jedno- 
lita 17 — 17.50, zbierana 16 — 16.50, ży- 
to I st. 13,75 — 14, II st. 13,50 — 13,75, 
owies I st. 15 — 16, II st. 14,25 — 14,75, 
III st, 13,75 — 14.25, jęczmień browarny 
17,50 — 18, II gat. 16 — 46,50, III gat. 
15 — 15.50, 4-ty gat. 14,50 — 15, groch 
polny 23 — 25, Victoria 41 — 45, wyka 
29 — 30, peluszka 29 — 30, seradela — 
11,50 — 12,50, łubin niebieski 8 — 8,50, 
żółty 9.50 — 10.50, rzepak i rzepik zi- 
mowy 40 — 41, letni 36,50 — 37.50, sie- 
mie lniane 45 — 46,50, koniczna czerwo 
na surowa 110 — 120, czerwona bez ka- 
nianki 150 — 165, biała surowa 50—60, 
biała bez kanianki 80 — 105, mak nie 
bieski 37 — 39, ziemniaki jadalne 3,25— 
3.75, mąka pszenna gat. I —B 30 — 33, 
1—-C 28 — 30, ID 26 — 28, I —E 24 — 
26, II—B 22 — 24, II—D 21 — 22, II--F 
20 — 21, II=G 19 — 20, HI—A 14—15, 
żytnia I gat. do 55% 23 — 24, do 657/ 
22 — 23, Il gat. 15,50 — 16.50, razowa 
16,50 — 17.50, poślednia 13.50 — 14.50, 
otręby pszenne grube 11,50 — 12, śre- 
dnie 11 — 11,50, miałkie 11 — 11.50, ży- 
tnie 9,50 — 10, kuchy lniane 17,25 — 
18.25, rzepakowe 12 — 12.50, słoneczni= 
kowe 18 — 18.50, śruta sojowa 18,50 — 
19. 

SA NOWOP ELWRO DRE ZATRO NOE eee an se OT 


Z wydawnictw gospodarczych 


„PRZEGLĄD GOSPODARCZY”, 

Wyszedł z druku zeszyt 8 „Przeglądu 
Gospodarczego” z dnia 15 b, m., zawie- 
rający następującą treść; 

„Przegląd sytuacji”; „Ustępstwa celne 
w układzie handlowym  polsko-brytvj- 
skim'—Z, M.; „Zagadnienia kredytu" — 
T. Sławiński; „Z wok tę położe- 
nia Stanów Zjednoczonych A. P," — Ma 
ciej I. Peyas ja gospodatczego po- 
łcżenia W, Brytanji” — dr. Stefan Ja- 
nicki, 

Poza tem zeszyt zawiera; Notatki, Ry- 
nek pieniężny, Rynki towarowe oraz 

onikę, 


WINA 


SZYNKI 
Drób—Tyhy ssei-— 


Kawior Astrachański 
cary KII0 42,— złote 


wany 


KRYMSKIE, KAUKASKIE, WĘGIERSKIE, HISZPAŃSKIE 
BORDOSKIE, BURGUNDZKIE, KONIĄKI, LIKIERY, WÓDKI 
„KRAJOWE i ZAGRANICZNE 


LITEWSKIE, WĘDLINY ŚWIĄTECZNE 
międały, rodzynki, masło pomorskie 


lekko 
solone 


K$. Zł. 2.50 


BRACIA PAKULSCY 


Przed śwîetamâ 


DODATKOWE POCIĄGI DO KRA- 
KOWA, ZAKOPANEGO I KRY- 
NICY 

Odejdą następujące dodatkowe 
pociągi: do Krakowa o g. 18 m. 10, 
o g. 20. m. 35, do Zakopanego i 
Krynicy o g. 20 m. 35, w czwartek, 
w piątek i sobotę. 
URZĘDOWANIE W ZARZĄDZIE 

MIEJSKIM 

Biura wydziałów administracyj- 
nych zarządu miejskiego zakończą 
urzędowanie w Wielki Piątek o g. 
12-ej. W: Wielką Sobotę dyrektorzy 
poszczególnych wydziałów wyzna- 
czą jedymie dyżury, które trwać 
będą do godz. 12. 

LOMBARD _ 

Lombard miejski zamknie swe 
biura dla klijentów w Wielki Pią- 
tek o godz. 12, a w Wielką Sobotę 
o g. 11. 

K: K, O. 

Komunalna Kasa Oszczędności 
mł stoł. Warszawy dokonywać bę- 
dzie wszslkich operacyj w Wielki 
Piątek i Wiełką Sobotę do godz. 12. 


P. KO; : 
Kasy P.K.O. czynne będą dla 
publiezności: w Wielki Piątek do 


godz. 12-ej, w Wielką Sobotę do 
godz. 11-ej. 
ZOO 

Ogród Zoologiczny w Wielki Pią- 
tek, Wielką Sobotę i drugi dzień 
świąt otwarty będzie dla zwiedza- 
jących bez żadnych ograniczeń, na- 
tomiast w pierwszy dzień świat, 
zamknięty będzie od rana przez 
cały dzień. 

BIBLJOTEKA PUBLICZNA 

Centrala Bibljoteki Publicznej 
przy ul. Koszykowej 26, wszystkie 
jej wypożyczalnie i filje dzielnięo- 
we oraz bibljoteki b. Tow. bibljotek 
publicznych zamknięte będa ną o~ 
kres świąteczny od czwartku od g. 
15-ej do poniedziałku włącznie. 

PRZERWA W DOŻYWIANIU 

DZIECI 

Rada szkolna m. stoł. Wiewy 
przerywa na okres ferji dożywianie 
dzieci w punktach szkolnych i kuch 
niach rejonowych. Wzamian za to, 
Rada szkolna przyznała opiekom 
szkolnym przy szkołach powszech- 
nych ekwiwalenty pieniężne na za- 
kup artykułów  żywnościowtych. 
Przydziały gotówkowe są niewiel- 
kie. 

Żywność rozdana będzie dziecim 
przed świętami przez opieki szkol- 
ne w postaci gotowych paczek. 

DOM SKŁADOWY 

Dom składowy publiczny przy ul. 
Stawki otwarty będzie w Wielki 
Piątek dla klijentów do godz. 12, 
w Wielką Sobotę otwarte będą do 
godz. 12 tylko magazyny, ekspedy- 
cja i kasa. 

MIEJSKIE ZAKŁADY OPAŁOWE 


Składy Miejskich Zakładów Opa-; stwie 


wek poza wyznaczonemi na ten cel 
stacjami, 


zakazie dopuszczania do kierowania 
ich samochodami przez osoby nie- 
posiadające prawa jazdy, bądź po~ 
siądające niewłaściwe pozwolenia 
(ziełone, zamiast czerwonych) . 
Winni nieprzestrzegania tego 
obowiązku będą surowo karani, aż 
do odebramia prawa jazdy włącz- 
nie, 
OGRANICZENIE RUCHU 
TOWAROWEGO 

Ruch towarowy na kolejach pań- 
stwowych ulegnie ograniczeniu, 
cząwszy od godz. 12-ej w połud- 
mię dnia 20-go b. m., do godz. 6-ej 


Ponadto przypomina się właści- | rzęta oraz przesyłki 
cielom pojazdów mechanicznych o jułegające szybkiemu psuciu się. 


rano dnia 28-go b. m. W okresie 
„tym przewożone będą tylko zwie- 
pospieszne i 


O ŚWIĘCONE DLA DZIECI 
TARGÓWKA 

Oddział „Caritasu“ prosi o po- 
moc w naturze, lub gotówce dla 
dzieci świetlicy Parafji Chrystusa 
Króla na Targówku. Ofiary można 
składać: Konto K. K. O. 10121 
P, K. O. 51171, lub tefefonicznie 


653-73 od 10—5-ej. 


MUZEUM PRZEMYSŁU 
I TECHNIKI 
Oba gmachy Muzeum Przemysłu 
i Techniki otwarte będą w drugi 
dzień świąt od godz. 10-ej do 14-ej. 


TORUNSRI MLYN PAROWY 


Leopold RY CH TER 
Oddział w Warszawic, ul. Zielna 46 
Tel, 506-90, 203-18 
poleca NA ŚWIĘTA NAJWYŻSZE GATUNKI 


MĄKI „WYBOROWAS I wadę PATENT" 


w woreczkach po 10, 51 2/2 k 
ŻĄDAĆ W SKLEPACH SPÓŻYWCZO- KOLONIALNYCH. 
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dzieli “przez cały wielki tydzień 
komentuje się Mękę Pańską. 
Specjalnemi uroczystościami ođ- 
znaczą się Wielki Ćzwartek. W tym 
dniu w każdym Kościele odpra- 
wiama jest tylko jedna Msza Św. 
i tylko przez jednego księdza. W 
casia tej Mszy konsekruje się trzy 
Hostje Św., zamiast jak normalnie 
jednej. Ściśle złączone jest z tą 
Mszą przeniesienie Najświętszego 
Sakramentu do Ciemniecy i obnaża- 
nie ołtarzy. 

W kościołach katedralnych po- 
święca się ołeje św. i biskup myje 
nogi dwunastu ubogim. 

W Wielki Piątek odprawiana 
jest Msza z darów uprzednio po- 
święconych. Na nabożeństwie ka- 
płan pozostałą z trzech konsekro- 
wanych w Wielki Czwartek Hostję 
św. przenosi do grobu. 

Poczynając od Wielkiej Środy do 
Wielkiego Piątku włącznie w go- 


dzinach wieczornych odprawiane 


są Ciemne Jutrznie. 
Od popołudnia Wielkiego Piątku 
rozpoczyna się wędrówka wiernych 


Uroczystości Kościelne ostatnich dni: Wielkiego Tygodnia 


Poczynając od Palmowej Nie-,po Grobach. Groby w każdym ko- 


Ściele są ozdobnie poprzybierane, 
Tłumy wiernych wypełniają ko- 
ścioły, tłoczą się starcy i dzieci, 
każdy chce bodaj ma chwilę przy- 
klęknać przy Grobie i każdy chce 
jaknajwiększą ilość Grobów obejść. 

Szereg ceremonij Wielkiej Sobo- 
ty rozpoczyna święcenie ognia, po- 
czem następuje święcenie pięciu 
ziarn kadzidła paschała i wody: 
chrzcielnej. Następnie następuje 
święcenie potraw, które będą spo- 
żywana w Wiełką Niedzielę, a więc 
przedewszystkiem jajek, symbolu 
grobu z którego następuje Zmar- 
twychwstanie. 

W. końcu zostaje odprawiona u- 
roczysta Msza św., w białych szą- 
tach liturgicznych, pełna wesela. 
W czasie tej Mszy odzywają się 
wszystkie dzwony i dzwonki, które 
od Wielkiego Czwartku zastąpione 
były kołatkami. 

W moc Zmartwychwstania we 
wszystkich kościołach odbywa się 
uroczysta Rezurekcja, a nazajutrz 
święci się uroczyście dzień Zmar- 
twychwstania Pańskiego. 


(rdeczenie: nadzwyczajnej komisji rozjemcej 


w sprawie płaz w przemyśle budowlanym 


Wczoraj toczyły się w Minister- 
Opieki Społecznej obrady 


mać płace na poziomie» ustalonym 
w orzeczeniu zeszłorocznem z tem, 


towych czynne będą w Wielki Pią- nadzwyczajnej komisji rozjemczej, |że płace murarzy JI kat. podwyż- 


tek oraz w Wielką Sobotę, lecz zas | powołanej 


do rozstrzygnięcia za-|szomo z 1 zł. 15 gr. do 1 zł. 20 gr. 


mknięte będą wcześniej, niż zwykle. | targu w przemyśle budowlanym na |a cieśli I kat. z 1 zł. 20 gr. do 1 zł. 


Biura dyrekcji Zakł. 
czynne będą w Wielki Piątek do 
godz. 12, w Wielką Sobotę wyzna- 
czone będą tylko dyżury współpra- 
cowników również do godz. 12. 
PRZESTROGA DLA SZOFERÓW 
Komisarjat rządu przypomina 
kierówcom pojazdów  mechanicz= 
nych o konieczności wyjątkowo o- 
strożnej jazdy, szczególnie na 


Opałowych | terenie Warszawy. 


W. skład komisji wchodzili: p. M. 


Kbott, główny inspektor pracy, dy- |stanowienia orzeczenia, 


25 gr. za godzinę. 
Istotne znaczenie posiadają po- 
dotyczące 


rektor departamentu. pracy w Min, |objęcia orzeczeniem warunków pra 


Opieki Społecznej, jako przewodni- 
czący, pp. sędzia Sądu, Apelacyjne- 


cy malarzy i posadzkarzy, które 
przyjęte zostały w dotychczasowych 


go A. Olbromski z ramienia Min.iumowach zbiorowych. 


Sprawiedliwości i nacz T. Szanior 


z ramienia M. S. Wewn. oraz jako, 
 wiązywało do dnia 31 marca 1986 


ławnicy pp. M. Skąpski ze strony 


skrzyżowaniach i przystankach, za- : pracodawców i Z. Gardecki ze stro- 
kazie prowadzenia samochodów w |ny robotników. 


stanie nietrzeźwym, zakazie zabie- 


rania ze sobą t. z. pomocników, za-| „prowadzeniu postępowania 
kazie jazdy pustemi taksówkami po dowego i 


Po zbadaniu istoty zatargu, prze- 
dowo- 
wysłuchaniu 


ulicach i zakazie postoju taksó- stron, komisja postanowiła utrzy= 


głosów : 


Orzeczenie wchodzi w życie z 
dniem 1 kwietnia b. r. i będzie obo- 


roku, 

Nadzwyczajna kqmisją rozjemcza 
postanowiła zwrócić się do p. mini- 
stra Opieki Społecznej o nadanie 
orzeczeniu komisji mocy pPowoch: 
nie obowiązującej, 


Wolność myśli 


— Więc właściwie oskarża pam 
pana Zylbermana o to, że panu po- 
wiedział idjota? 

— Panie sędzio tu nie o powie 
dzieć idzie, ale o pomyśleć. Ja go o- 
skarżam co do pomyśleć, a nie o te 
jedno głupie słowo. 

— No, dobrze, ale skąd pan może 
wiedzieć, co sobie pan Zylberman 
pomyślał o panu? 

— Panie sędzio pan go nie zna, ja 
jego znam. To mi wystarcza. To mi 
jest nawet zadużo. Ja już wiem, co 
om sobie wtedy potrzebował pomy- 
śleć. 

— No proszę, jeżeli pan wie, to 
może pan nam tu powie. 

— Ja nie mogę. Ja jestem porząd- 
ny człowiek, panie sędzio, i ja 
świństw nie gadam. Ja świństw na- 
wet można powiedzieć nie rozumiem. 
A że ja właśnie akurat zrozumiałem, 
co on wtedy miał na myśli, to tyłko 
dlatego, że subtelny na obrazę od 
dziecka byłem. Moja matka nie- 
boszczka taka delikatna była i to 
mnie się pozostało. 

— Może pan nam wytiomaczy, 
panie Zylberman, jak to było. Po- 
wiedział pan panu  Rosenbergowi 
„tdjota''? 

—- Powiedziałem, dlaczego mis- 
łem nie powiedzieć. To nie jest prze- 
cież obraza, to jest fakt. 


— Czy rzeczywiście myślał pań 


mtówiąc to, coś bardzo obraźliwego?, . 


— Myśleć panie sędzio, to ja mo- 

gę do sqdnego dnia i nikt mnie za to 
nie nie zrobi. A idjota to nie jest 
obraza, to jest całkiem miewinne 
słowo, takie stowo mówią nawet nie- 
mowlęta. 

Sędzia stanął na stanowisku cał- 
kowitej swobody i wolności myśli i 
uwolnił pana Zylbermana od winy, 
wychodząc z założenia, że „idjota* 
nie jest słowem tak obraźliwem, že- 
by karać za to można było spokojne- 
go gentlemana. 


| A 
Doróczny Walny Zjazd 
Lniqzku Lestików 


Wi dniach 4, 5 i 6 maja r. b. od- 
będzie się w gmachu Dyrekcji Na- 
czelnej Lasów Państwowych — do- 
roczny walny zjazd delegatów 
Związku Leśników R. P. 

Program pierwszego dnia obrad 
zjazdu przewiduje wygłoszenie 
przez dyr. inż. Jana Hausbrandta 
referatu na temat zdobyczy, osią- 
gniętych przez państwową gospo- 
darkę leśną w dziedzinie leśnictwa 
polskiego oraz złożenie przez za» 
rząd główny Związku sprawozdia~ 
nia z dzialalności w roku ubie- 
giym. 

Sprawozdanie stwierdza, m. is. 
że Związek Leśników liczy dziś 
zgórą 5.500 członków, zrzeszonych 
w 22 oddziałach prowincjonalnych. 
Ilość członków wzrosła w roku u- 
biegłym, ilość oddziałów natomiast 
została zmniejszona w celu uspraw 
nienia administracji oraz zreduko- 
wania budżetów. Rok ubiegły wy» 
kazał znaczny rozwój kas pożycz- 
kowo-oszczędnościowych. Kasa po- 
grzebowa, która w ciągu 6-iu lat 
swego istnienia wypłaciła ogółem 
zgórą 450.000 zł. zapomóg, zostaje 
obecnie zreorgamizowana w celu 
dalszego jej przystosowania do po- 
trzeb życiowych. i 

W drugim dniu obrad nastąpi 


wybór władz Związku, w trzecim 


zaś przewidziana jest wycieczka u 
czestników zjazdu do Instytutu Ba* 
dań Inżynierji, prowadzącego m. in. 
badania dla Instytutu Doświad- 
czalnego Lasów Państwowych, jak 
np. w zakresie technologji drewną. 


PODROŻUJ 
SAMOLOTEM 


Ruchliwe i sprężyste kierow- 
nictwo K.S. Concordja w Piotr- 
kowie z inicjatywy swego pre- 
zesa zarządu p. Henryka Le- 
wandowicza, zakontraktowało 
na dzień pierwszego święta 
Wielkiej Nocy znakomity ze- 
spół piłkarski Union Touring 
klub, który prowadzi na pierw- 
"szem'miejscu w tabeli mistrzostw 
Łódzkiego Okręgu. Mecz z naj- 
‘silniejszym zespołem Concordji 
ostanie rozegrany na Budkach 
© godzinie 16-ej. Klub gości 


wielka impreza 
i piłkarska w święta 


znany jest z gentelmeńskiej gry 
i wysokiego poziomu techni- 
cznego oraz wspaniałej formy 
w jakiej się znajduje obecnie. 
Union Touring przyjeżdża do 
Piotrkowa w swym najsilniej- 
szym składzie mistrzowskim, a 
to: Michalski, Strzelczyk, Dur- 


ke, Szulc, Pilc, Kowalski, Swie- 
tosławski, Nykiel, Omenzetter, 
Klimczak,  Jaszke, (rezerwa) 
Leński i Michalski. Ceny bile- 
tów na mecz normalne. 


ELEKTROWNI 

Kasy Eletrowni będą czynne 
w sobotę dnia 20 kwietnia r.b., 
jak następuje: 

w biurze przy ul. Narutowi- 
cza L. 35 od 8-ej do 10-ej rano 

w sklepie przy ul. Słowac- 
kiego L. 3 od 8-ej do 12-ej w 
południe. 


ZAKUPY ŚWIĄTECZNE 
, Jesteśmy już w okresie świą- 
tecznym, bowiem dzieli nas od 
Wielkiejnocy te kilka dni, a za- 
pewno niejedna z pań domu 
debatuje nad kupnem: ciasta, 


mazurków, czy może sękacza, 
lub też innych smakołyków — 
padarków dla swych milusień- 
ich i zastanawia się nadtem 
gdzieby się poto udać .w do- 
bie obecnego kryzysu, aby 
otrzymać dobry towar przytem 
tani. 

Otóż możemy śmiało polecić 
naszym Sz. Czytelnikom znaną 
zaszczytnie zarówno w Piotr- 
kowie, jak okolicy cukiernię p. 
Feliksa Tenszerta. 

Przypominamy jednocześnie, 
iż towary te można nabywać: 
w centrali — Piłsudskiego 58i 
we filjach: „Ztoty Ul” ;Sieradz- 
ka 2, i Słowackiego 26. 


= 


INa Swieta 
najlepiej kupić w znanym z solidności 
składzie win, wódek i likierów 


ZYGMUNTA 


Banaszewskiego 


Pl. KOSCIUSZKI 6, tel. 10-12 
tamże do nabycia wszelkie towary 
kolonjalie, owoce, cukry w róż- 
nych gatunkach, ryby, drób i spe- 

cjalne wędliny 
TANIA SPRZEDAŻ PRZEDŚWIĄTECZNA 
Przy większych zakupach specjalny rabat 


| NA ŚWIĘTA 


prosimy zamawiać wcześniej znakomite PIWA 
isłynne ze swej dobroci LEMONIADY wyrobu 


znanego browaru 


FRANCISZKA BRAULIŃSKIEGO 


w PIOTRKOWIE TRYB., Telefon 10-56. 


RanRZSRRONRZBNZDOSAENNE| 


Ad CLrbRT EU HL 


PIEKARNIA PAROWA 
M. MĘECIKIEWICZ 


FILJE: Słowackiego 14 i 34.i Rynek Trybunalski 4 
Telefony 14-98, 14-10. 


POLECA NA SWIĘTA: | 
CIASTA, BABY, SĘKACZE, MAZURKI, CIASTKA 


i inne wyroby, wchodzące w zakres piekarniano- 
Obsługa szybka i bardzo solidna. . 


TOWAR PIERWSZORZĘDNY. CENY NISKIE. 


cukierniczy. 


SKLEP KOLONJALNY i DELIKATESÓW 


M. STRZELCA 


Piotrków, Słowackiego 12 


* 
uanuanusanasa 
sanunnnzawazAa 


NA SWIĘTA POLECA 
SZYNKI, KIEŁBASY, oraz inne wyroby wchodzące 


w zakres masarski 


WŁ CIECIURA 


w mowootwartej filji Pl, CZARNECKIEGO 10 
w znanej filji przy ul. SŁOWACKIEGO 24 
oraz Centrali SŁOWACKIEGO 61. 

TOWAR PIERWSZORZĘDNY! 
OBSŁUGA UPRZEJMA! 
CENY NISKIE!!! 


Restauracja 


„BIAŁY BAR 


SŁOWACKIEGO 23, Tel. 13-33 
= POLECA NA ŚWIĘTA 


FORTUNA 
frontem ku przemysłowi 


Zagłębie Borysławskie należy do naj- 
bardziej uprzywilejowanych dzielnic kra- 
ju, bogactwa naturalne stanowią podsta- 
wę dobrybytu mieszkańców tej dzielnicy, 
ai Fortuna nie zapomina o niej, gdyż w 
każdej niemal klasie Loterji Państwowej 
darzy ją dużemi wygranemi. W jednej tylko 
czwartej klasie poprzedniej loterji w za- 
głębiu naftowem dzielono się dwiema wy- 
granemi po 50.000 zł., które padły na n-ry 
124656 176554, a przedtem jeszcze w 
lil-ciej klasie 30-ej loterji drohobyczanie 
wygrali 300.000 zł. na nr. 564394 

I 13 b. m, jako w ostatnim dniu 
ciągnienia lll-ej klasy 100.000 zł. padło 
na nr. 168759, sprzedany za pośrednictwem 
urzędu pocztowegą w Drohobyczu trzem 
pracownikom firm naftowych, pp. P. D. 
S. N. i J. B. Czwartą ćwiartkę „nabyło 
grono funkcjonarjuszów poczty dworco- 
wej. 

Jako ciekawy szczegół podkreślić 
należy, iż na nr. 168759 w poprzedniej kla- 
sie padła wygrana 50 zł. Nietylko nie 
przeszkodziło to wygraniu następnie stu 


, |Wyborowe Wina krajo- 

\f we i zagraniczne, konia- 

ki, likiery, wódki gatun- 

kowe najprzedniejszych 
irm. 


Wino i miód z beczki na 
litry od zł 2.50 litr spi- 
rytus i wódka po cenach 

ściśle monopolowych. 


tysięcy złotych, ale ułatwiło graczom za- 
danie o tyle, że dalsza gra nic już ich 
nie kosztowała. W tym fakcie przejawiły 
się jaskrawo dodatnie strony wygranych 
50 złotowych. 

Zresztą tym razem wogóle Fortuna 
zwróciła się „frontem do przemysłu”. 
Drugie 100.000 zł. padło bowiem na los 
nr. 62487, zakupiony przez pracownika je- 


KUCHNIA wydaje smaczne obiady z 3 dań na świe- 


— — POLECA NA SWIĘTA: — — żem maśle 90 gr., kolacje z 2 dań 80 gr. 


- WINA OWOCOWE w b. dużym wyborze, wszelkie przy- 
prawy do ciast, owoce krajowe i południowe, baranki, 

, zające, jaja czekoladowe i z cukru; oraz wielki wybór słody- 
czy najprzedniejszych fabryk, jak: Fruzińskiego, Wedla, Fu- 

~ chsa, Piaseckiego i innych—po cenach b. przystępnych!!! 


PIERARNIA MECHANICZNA 


J. GADZINOWSKIEGO 


Piotrków, Piłsudskiego 84, Tel. 13-05, Filja ul. Słowackiego 24 
POLECA NA NADCHODZĄCE SWIĘTA: 


BABKI 
CIASTA 
SĘKACZE 
MAZURKI 
CIASTKA 
oraz różne PIECZYWO, wchodzące w zakres piekar- 
niano-cukierniczy po cenach jak zwykle umiarko- 
wanych. 5 ' 


BANKI w SWIETA 

We wczorajszej wzmiance po- 
dano mylnie terminy otwarcia 
kasy Oddziału Piotrkowskiego 
Banku Zw.Spółek Zarobkowych, 
która czynną będzie w Wielki 
Piątek 19 b.m. do godziny 11-ej 
a w Wielką Sobotę 20 b. m. 
do godziny 10.30. 


Na 
OK 


oe Ń 
KI ZA 8 
£AaBR.CHEM= 


OBSŁUGA SZYBKA i BARDZO SOLIDNA! : 


PRZYJMUJEMY ZAMÓWIENIA TELEFONIC 
NA DOSTARCZANIE TOWARU DO DOM 


BARANKI cukrowe i czekoladowe 
JAJKA czekoladowe 


TORTY, mazurki NA święta 
FIGURKI czekoladowe 


CIASTA. Marmeladki, czekoladki i karmelki wszel- 
kiego rodzaju poleca: 


CUKIERNIA 
FELIKSA TENSZERTA 


„ZŁOTY UL” — Sieradzka 2, Piłsudskiego 58 
Słowackiego 26. 


(0 


OCIMSKIE 


Marcowe, Polski Pilzner, 
Eksportowe i Porter 
Do nabycia w handlach win i wódek, restau- 


racjach i Piwiarniach. 


Zamówienia przyjmuje Reprezentacja Browaru „OK OCIMSKIEG 0“ 
w Piotrkowie ul. Starowarszawska 33, telefon 14-97. 


-|dnej z firm manufakturowych w Łodzi, p, 
M. Neumana,'oraz grono jego najbliższych 
przyjaciół: trzecia zaś stutysięczna wy- 


ZNIE |grana padła na nr. 134862 mieszkańcom 


ów znanej osady fabrycznej, Ostrowca Kielec- 
* (kiego, Są'to pp. R.J. fryzjer, F. L. księ- 


a W LOY P.]. robotnik i H.K. drobny, kupiec. 


Łódź otrzymała nadto 50.000 zł., któ- 
re padły na nr. 173232. Drugą wygraną 
50.000 zł. podzielą się właściciele losu nr. 
99463, zamieszkali w Krakowie. 

ten sposób zakończona została 
Il-a klasa 32-ej loterji. W dniu 6 maja 
rozpocznie się ciągnienie klasy IV-ej, po- 
czem wkroczymy w loterję 33-ą, której 
plan, jak wiadomo, przewiduje wielką nie- 
spodziankę dla graczy, w postaci bezpła- 
tnego dodatkowego ciągnienia gwiazd- 
kowego. 


W szponach handlarzy 


ŻYWYM TOWAREM 


Romantyczne przygody uroczej Polki na 
obczyźnie 


I 

[| Był to ważny dzień w życiu pana 
Wojciecha Lenza. Nareszcie otrzymał akt 
notarjalny, zatwierdzający stan rzeczy, ja- 
|ki istniał od dłuższego czasu, a mianowi- 
II cie pasujący go na szefa wielkiej firmy 
handlowej: filji kontynentalnej londyńskie- 
II go towarzystwa w Antwerpji, ”The Co- 

mpany Limited”. 
Wzbił się on na stanowisko szybko.’ 
II Syn lekarza z Poznańskiego. Po śmierci 
ojca znalazł się w trudnem położeniu. gdyż 
| dr. Lenz utopił swe oszczędności w dziu- 
rawej kieszeni zięcia, ziemianina, a żonie 
pozostawił jedynie skromny. dom w Poz- 


PRZERWA `“ 


ki Piątek i w Sobotę kina piotr- | 
Program | 
| 


W KINACH 
W dniu dzisiejszym w Wiel- 


kowskie nieczynne. 
świąteczny podajemy. 


Biuro Akcji Katolickiej w Piotrkowie mieści się w lokalu 


Chrześcijańskiej Bratniej Pomocy przy ul. Toruńskiej 5 i czyn- 


ne jest w każdą środę od godziny 7 do 8-ej wieczorem. 


MAJĄTEK BEŁZATKA 


naniu oraz kilka weksli do zapłacenia. 
Wojciech, naonczas dwudziestoletni stu- 
dent uniwersytetu Wrocławskiego, chcąc 
wytrwać na długiej drodze studjów pra- 
laient byłby skazany na bardzo wąt- 
pliwą pomoc materjalną ze strony siostry 


i szwagra i na wyciągnięcie ręki do Poz- 
nańskiego T-wa Pomocy Naukowej im. 

z TOE ; "| Marcinkowskiego. Nie uśmiechało mu się 
u. W czwartek gdy oddawaliśmy numer pod prasę doniesiono nam, że przy |! sennej: róże,brzoskwinie, mo-: |to wcale. Bał się niedęstatku i w jego 
sprzyjającym wichrze płonie cała wieś Cekanów koło Milejowa. Na miejsce groźnego |: rele, krzewy ozdobne, wszel:: | obliczu zapragnął zdobyć jaknajprędzej, 


ie Oddziały Piotrkowskiej Straży. Szczegóły podamy jutro.  |ikie byliny i dalje w pier-: |jeżeli nie majątek, to niezależność i wy- 
, pożaru wysłano wszystkie y Piotrko j y góły p y i i" wszorzędnych gatunkuch ; godną pozycję w świecie, (D. c. n.) 


TELEFON 12-19 
— == 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


posiada do ekspedycji wio- 


aunonaskakaue 


Radio 
PIĄTEK, 19 kwietnia, 


6.30 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.36 
Gimnastyka, 6.50 Muzyka z płyt. 715 

ziennik poranny. 7.25 D. c. muzyki z 
płyt. 7.50 Wskazówki praktyczne. 8.00 
Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu, 
12.00 Hejnał z Krakowa. 12:03 Wiado- 
mości meteorologiczne. 1205 Koncert 
Tría Rymowicza. 12.50 Chwiłka dla ko- 
biet. 12.55 Dziennik południowy. 13.05 
Koncert z Poznania. 13.50 Wiądomości 
gospodarcze, 15.45 Muzyka religijna. 
16.30 „Legenda o jaskółce" — opowiada 
nie dla dzieci starszych. 16.45 Płyty. 
17.00 „Dyskutujemy na temat pracy i 
człowieka” — wygł. prof. Bohdan Su- 
chodolski. 17,15 Recital organowy Bro- 
nisława Rutkowskiego, 17.40 Audycja dla 
chorych. 1810 Teatr Wyobraźni. 18.30 
Koncert reklamowy. 18.45 Płyty. 19.15 
Skrzynka rolnicza. 19.25 Wiadomości 
sportowe, 19.35 Płyty. 19.50 Feljeton ak- 
tualny. 20.00 Koncert religijny że Lwo- 
wa. 21,30 Dziennik wieczorny. 21.40 
„Jak pracujemy i żyjemy w Polsce". 
21.45 Koncert z Krakowa. 22,15 „Wiersze 
wielkopiątkowe'* — w opracowaniu Sta! 
nisława Miłaszewskiego. 22.30 Koncert | 
Chóru „Łutnia” pod dyr. Kazimierza Jur 
dzińskiego. 23.00 „Nauki wielkopostne” 
„O przebaczeniu” — wygłosi ks. dr, Ad! 
śustyn Jakubisiak. 23.15 Wiad. meteor. 
23.20 „Wszystkie nasze dzienne sprawy. 


WIELKA SOBOTA, 20 kwietnia, 

6.30 Pieśń wielkopostna. 6.36 Gimna- 
styka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.15 Dzien- 
nik poranny, 7.25 D, c. muzyki z płyt. 
7.50 Wskazówki praktyczne. 11.57 Sy- 
śnał czasu z Warsz. Obserwatorjum A- 
stronomicznego, 12.03 Hejnał z Krakowa. 
12,03. Wiadomości meteorologiczne. 
12,05, Muzyka z płyt. 12,50, Chwil- | 
ka dla kobiet, : 12,55. Dziennik polu- | 
dniowy. 13.05 Koncert Małej Orkiestry 
P. R. pod dyr. Zdzisława SM We 


a A 


13.45 „Nasz handel morski”. 13.50 Wia- 
demości gospodarcze. 14.45 Koncert z| 
Krakowa. 15.30." Skrzynka 


1545 Zapomniane pieśni Wielkopostne 
— audycja słowno - muzyczna. 16.40 „Ak 
tualności krakowskie" — wygł. dr. Je- 
rzy Dobrzycki. 16.55 Utwory na wiołon- 
czele w wyk. Zofji Adamskiej. 17.15 
„Śmierć b zmartwychstanie* — wygł. dr. 
Kazimierz Ajdukiewicz. 17.30 Najnowsze 
nagrania na płytach. 17,45 teatr Wyo- 
braźni. 18.15 „Rozmowa dzwonów" — 
Transmisja bicia dzwonów rezutekcyj- 
nych. 18.40 Muzyka religijna w wyko- 
naniu Kapeli Sykstyńskiej (płyty). 19.15 
„Przegląd wydawnictw”. 19.25 „Życie zał 
tystyczne i kulturalne stolicy”. 19,30 Re- 
cital SPACE Józefa Tołkacza, 19.50 
Pielgrzymka po grobach w kościołach 
warszawskich. 20,00 Transmisja Nabożeń 
stwa Resurekcyjnego z Katedry Św. Ja- 
„na w Warszawie. 20.45 Płyty. 21.00 Kon- 
cert dawnej muzyki w wyk. Ork. Kame- 
ralnej P. R. 22.00 „Wielkanoc w mojem 
miasteczku” — wygł. Kornel. 


techniczna. 


ski, 22.15 ...Aż ślinka idzie”... Muzycz- 
ne menu świąteczne”, Wykonawcy: Ma- 
ła orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisława G6 
rzyńskiego oraz soliści, 23,00 Muzyka 
lekka (płyty). 


po a 


Zapisujcie się tlo LOPP 


czy zadowolona jest pani ze Swego rozwodu? 


Ciekawa ankieta pisma kobiecego 


(es) Jakieś szwajcarskie pismo 
kobiece rozpisało niedawno między 
swoje czytelniczki ankietę na te- 
mat, „czy zadowolona jestem z te- 
go, że rozwiodłam się z mężem'. 

Udział w ankiecie brały rzecz 
prosta tylko kobiety rożwiedzione. 
Na ankietę przyszło 123 odpowie- 
dzi. 

Czterdzieści kobiet otwarcie i 
odważnie odpowiedziało, że bardzo 
żałuje swego kroku i ubolewa nad 
swoim rozwodem. Gdyby po raz dru 


(es) W New Yorku zmarł w tych 
dniach jeden z najbogatszych lu- 
dzi w Ameryce Jack Kendal, 

Cała Ameryka -znała Kendala 
pod nazwą szkłanego miljonera i 
cała niemal Ameryka litowała się 
nad tym nieszczęśliwym człowie- 
kiem. 

Kendal wyobrażał sobie bowiem, 
że ciało jego zrobione jest ze szkła 
i że przy lada energiczniejszem 
poruszeniu może się on stłuc, pęk- 
nąć, rozpryskać w kawałki. 

Ta dziwma idee fixe nieszczęśli- 
wego datuje się już od dość daw- 
na i bardzo dziwne ma podłoże. 

Do osiemnastego roku życia był 
Kendal najzdrowszym, znakomicie 
wysportowanym młodzieńcem. Pew 
nego nazu, podczas porannych ćwi-' 
czeń gimnastycznych przewrócił 
się jednak i upadł tak nieszczęśli- 
wie, że złamał dwa żebra. Kiedy 
wyleczył się z tego wypadku, spadł 
z konia i złamał rękę. 

Te dwa wypadki wprowadziły zu 


Automatyczne kasetki diu listonoszów pieniężnych 


gi wyszły zamąż, nie byłyby się już 
nigdy rozwodziły, 

Pięćdziesiąt dwie kobiety oświad- 
czyły, że są zadowolone z swego lo- 
su. Rozwiodły się, bo były nie- 
szczęśliwe w małżeństwie i nie 
mają zamiaru wychodzić po raz 
drugi zamąż. 

Osiem kobiet na 123 odpowiednia- 
ło wreszcie, że wyszły po raz dru- 
gi zamąż i są bardzo zadowolone. 


Wszystkie one poślubiły znowu |niczkówane niż odpowiedzi zamie- 
swoich rozwiedzionych małżonków. |szczone w piśmie kobiecem. 


Szklany miljoner 


pochowany został w gumowej trumnie 


pełny zamęt w umyśle Kendala. 
Twierdził, że jest ze szkła, że z 
każdej strony czyha na niego nie- 
bezpieczeństwo, że każdej chwili 
może się, jak kruche naczynie 
szklane rozbić w kawałeczki. 

Po śmierci swego ojca zdziwaczał 
młody miljoner do reszty. Zbudo- 
dował sobie pałac, w którym ścia- 
ny, podłogi i sufity wszystkich po 
kojów wyłożone zostały grubemi 
matami gumowemi. 

Miljoner jadał tylko na gumo- 
wych talerzach, nawet łyżki i wi- 
delce miał zrobione z gumy. 

Nieszczęśliwy nigdy nie wycho- 
dził z domu, jeżeli musiał udać się 
gdzieś w podróż wyjeżdżał tylko 
własnem autem wybitem gumowe- 
mi poduszkami, 

Co ramo ubierano chorego w u- 
branie o dużo na niego za obszer- 
ne, przytem owijać go musiano 
przedtem w grube zwoje waty. 

W ciągu ostatnich czasów zaczął 
się nieszczęśliwy skarżyć na bóle 


kietę rozpisało postanowiła redak- 


Włościciele dorożek 
samochodowych przeciw 
ograniczeniu ilości taksówek 


Na walnem zgromądzeniu człon= 
ków Związku właścicieli dorożek 
samochodowych w Warszawie, 
przyjęto jednogłośnie uchwałę pro- 
testującą przeciwko ograniczeniu 
ilości dorożek samochodowych w 
stolicy. , 

Uchwała podkreśla, że liczbą kur 

Redakcja tego pisma obiecuje |Sujących obecnie dorożek samocho- 
swoim czytelnikom odpowiedzi zna- dowych nie powinna być zmniej- 
cznie ciekawsze i bardziej zróż- |Szona, wzamian za co zaintereso- 
wani zobowiązaliby się doprowa= 
dzić swe pojazdy do należytego 
stanu, 


W ślad za pismem, które tę an- 


cja jakiegoś pisma, wychodzącego 
również w Szwajcarji i poświęco- 
nego „obronie praw meżczyzn“ 
zorganizować ankietę na ten sam 
temat wśród rozwiedzionych  pa- 
nów. 


Sygnały uliczne 
pid ziema 


W Paryżu oznacza się przejście 


(brzucha. Wezwany lekarz skon-| dla pieszych sygnałami świetlnemi. 
statował zapalenie wyrostka ro-| Sygnały te jednak zrobione są w 
baczkowego i kazał natychmiast | ten sposób, że puszczane są pod zie 
wykonać operację. Kendal mie| mią. W asfalt jezdni wpuszczone są 


grube tafle, specjalnie lanego szkła, 
pod którem przepuszcza się sygnały. 

Światło czerwone, biegnące pod 
taflą szklaną oznacza, że przejście 
jest w danym momencie dla pie- 
szych zamknięte, światło zielane 
wskazuje wolną drogę. 

Nowy ten system sygnalizacji u- 
licznej daje podobno bardzo dobre 
rezultaty, jedyna jego zła strona to 
ta, że jest bardzo kosztowny. Ko- 


chciał się jednak zgodzić na zabieg 
chirurgiczny, twierdząc, że jego| 
szklane ciało stłucze się pod nożem 
chirurga. 

Czując zbliżającą się śmierć na- 
pisał miljoner testament w którym 
rozkazał, aby go pochowano w 
trumnie wybitej gumą i aby ciało 
jego tak jak za życia obłożono gru- 
bemi zwojami waty. 

Po kilku tygodniach Kendal zmarł 


rzeczywiście, przyczyną: Śmierci | Sztowne zwłaszcza są płyty szklane, 
było schorzenie wyrostka robacz-; robione ze specjalnego niełamliwe- 
kowego. go i niepękającego szkła. Bardza 


kosztowne jest też samo zainstalo* 
wanie tych, pod ziemą biegnących, 
sygnałów. ; 
S 
automatyczną skrzynkę, która o- 
twiera się tylko po naciśnięciu 
skomplikowanego zamka i wydaje 
jednorazowo tylko pewną określo- 
ną iłość pieniędzy uwidocznioną na 
przekazie, 

Mało tego, podręczna kasetka 
wydziela ze swego wnętrza pienią- 


Po śmierci ciało jego pochowali 
krewni tak, jak tego sobie życzył 
„szklany miljoner“, który cały swój 
majątek zapisał swoim dwóm loka- 
jom, twierdząc, że to byli jego je- 
dyni przyjaciele i że tylko dzięki 
ich troskliwej opiece „nie stłukł 
się* na drobne kawałeczki. 


(es) Listonosze, odnoszący prze- 
kazy pieniężne są najmilszymi 
gośćmi. Wita się ich zawsze z u» 
śmiechem i jaknajprzyjaźniej otwie- 
ra się przed nimi drzwi. 


drzwi mogą kryć w sobie jakieś 
niebezpieczeństwo. i 

W. ciągu ostatniego czasu zda- 
rzyło się w Warszawie kilka wy- 
padków, które w zupełności po» 


cuje już od dawna nad wynalezie= 
niem jakiejś takiej podręcznej ka- 
sy dla listonosza, która przynaj- 
mniej w pewnym.stopniu gwaranto 
wałaby mu bezpieczeństwo. 


dze dopiero wtedy, kiedy się w je- 
den z jej otworów wsunie pokwi- 
towanie, podpisane przez klijentą 
odbienającego pieniądze, 

"Kasetki niemieckiego listonosza 


Ci mili, niestety zawsze zbyt 
rzadcy goście, narażeni są jednak 
zawsze ną niebezpieczeństwo. Za 
każdemi drzwiami czyhać może na 
ich, dobrze wypakowaną, torbę u- 
zbrojony bandyta, każde zamknięte | 


twierdzają to  niebezpieczeństwo, 
władzę nasze wydały nawet przed 
niedawnym czasem rozporządzenie 
o tem, że listonosze pieniężni mają 
być uzbrojeni w broń palną. 
Pewien listonosz niemiecki pra- 


Obecnie pnace te zostały już u- mają być w tych dniach wypróbo- 
kończone i uwieńczone, jak donosi“ wane w jednym z berlińskich okrę- 
prasa niemiecka pozytywnym rezul | gów pocztowych. Jeżeli okażą się 
tatem. dobre i celowe zostaną wprowadzo- 

W chwilach wolnych od zajęć ne we wszystkićh większych mia- 
skonstruował berliński listonosz stach niemieckich. 


M. CONSTANTIN WEYE 


3) 


Pokpiwałem sobie trochę ze Spen | prędko nie zabiorą, moje klepki prze| ładna... Moja musiałaby być blon- 


lowa; 

— Dobrze, dobrze! — mówił na 
to. — Pan odnosi się bardzo lekko 
do życia pozagrobowego, szefciu. 


Rozumiem, że kto się namarzł tutaj 
przez tyle zim, nie będzie się lękał 
wiecznego smatenia w piekle, — 
Dlaczego myśli pan koniecznie, że 
to ja będę potępiony? Bo każdy ku- 
piec jest z piekła rodem. Ba, ja je 
stem tylko urzędnikiem. — Ach, 
szefciu, mają rację ci, co twierdzą, 
że Francuzi to niedowiarki, Nigdy 
nie odważyłbym się tak jak pan 
drwić sobie z piekła. Niech no pan 
powie, czy to z tych sławetnych 
książek łacińskich czerpie pan po- 
gardę dla wieczystego ognia pie- 
kielnego? — Spenlow, przyjacielu, 
mówiłem juź panu, że za wiele pan 
pije. Straszny się z pana zrobił scep | 
tyk... zwątpił pan nawet o mojem| 
zbawieniu... Pomiędzy gentlemena- 
mi tak być nie powinno, — Och, 
szefciu, czyja noga stanęła na po- 
sterunku „Długiego Roku“, ten prze 
stał być gentlemanem! Pięć lat pan 
już tu mieszka! Ją jestem tu dopie- 
ro dwa i czuję, że jeżeli mnie stąd 


kw „tem Nh Am MOZ: 


PRENUMERAT 


anca i Redak 


* 


miesięczna Dzie! 
z dostawą zł. 3, 


staną się trzymać kupy! Pięć lat! 
Co pan tu mógł robić przez tyle cza 
su. — Nie łam sobie nad tem głowy, 
Spenlow. Robiłem to, co inni... Zna- 
lązłem niezłą posadkę... no i trzy- 
mam się jej... — Zaokrągla pan swo- 
je konto w banku? — Prawdę mó- 
wisz, Spenlow. — Doskonale, szef- 
ciu, będzie pan mógł teraz wycofać 
się z interesu, pewien jestem, że ku 
pi pan sobie piękną fermę albo jaki 
interes na południu i będzie pan żył 
spokojnie... no, nie? — Może, i był 
bym w stanie to zrobić, Spenlow. 
Nie zastanawiałem się nad tem. Pie 
niądz tutaj ma taka małą wartość... 
Kiedy raz do roku nadchodzi statek, 
rzucam okiem na moje rachunki ij 
mówię sobie wtedy: „na przyszły | 
rok poproszę, żeby przysłano z wio-| 
sną kogoś na moje miejsce”, Lecz) 
przychodzi następny rok, a ja Koala] 
ję. Nie wiem sam czemu... Zapewne 
przez przyzwyczajenie. — Ale gdy- 
by jednak jakieś niewielkie przed- 
siębiorstwo na południu... Ferma, 
albo jeszcze lepiej sklep z owocami 
i tytoniem? — I co jeszcze, Spen-| 
low ?... — Żona! Oczywiście, bardzo 


| Pere 


= eae miea T PÓZ 


aktor Bronisiaw Kaiwary. 


— z pe z e tyz ERZE 
mixa Piotrkowskiego wynosi ziot. 2.50 
kwartalna złotych 7, z przesyłką 8 zł. 


dynką... — Żeby zapomnieć o tych 
tutejszych czarnuchach? — Ma pan 
rację... Miałaby błękitne oczy... No, 
i byłaby oczywiście wysoka... Tu 
wszystkie kobiety są małe.. Taka 
prawdziwa kobieta, stuprocentowa 
Angielka; dzieci; nie za dużo, ale 
zawsze ze dwoje; kot... 

W ten sposób wypowiadała się 
jego iście anglosaska dusza, zamiło- 
wana w-gromadnem życiu, pełna mi 


| łości, dzieci i zwierząt. Co do ostat- 


nich dwóch punktów, godziłem się 
z nim zupełnie. Życia gromadnego 
nie znałem. Za to istotnie pragnąa- 
lem mieć żonę... Ale nie bylejaką! 


Spenlow pytał, czemu się czerwie 
nię. Przypuszczał, że na samą myśl 
o małżeństwie. — U Boga Ojca! — 
wykrzykiwał. — Mężczyzna, który 
czerwieni się jak panienka, gdy mo- 
wa o ożenku... Nigdy już nie będę 
wierzył, że Francuzi są jakoby roz- 
pustni! y 

I śmiał się! Nie chciałem go wy- 
prowadzać z błędu. Myślałem sobie 
jednak w duszy, iż niezwykle potęż- 
na musiałaby być miłość moja. ała 


c 


NY OGŁOSZEŃ: l-sza strona 


kobiety, i to dla kobiety z niebyle- dy powracałem co rok ku cywiliza- 
jakiego kruszcu - odlanej, — abym cji, wierzyłem w rozwój miast Za- 
zdołał zagładzić swą przeszłość, | chodu. Nabyłem wówczas niewiel- 
Roztrząsania nasze nosiły jednak kie tereny w takich miastach jak 
charakter czysto akademicki. Pa-| Edmonton, Calgary, Saskatoon. 
trząc trzeźwo na sprawę, należało Pisma, otrzymywane raz do roku, 
przyznać, że byliśmy niejako poza przynoszące całą masę przedawnio- 
nawiasem miłości. Z naszej bezlud- nych, pozbawionych dla mnie zna- 
nej wyspy nie dostrzegaliśmy żad-' czenia wiadomości, informowały 
nego okrętu, chcę tu powiedzieć, ża- mnie, że tereny w tych miastach 
dnej kobiety na horyzoncie. I jakąż| podniosły się dwudziestokrotnie, a 
mieliśmy szansę, iż ukaże się kiedy-| nawet stukrotnie w swej wartości. 
kolwiek? Daleka Północ, Ziemia, Nie znałem dokładnej cyfry mego 
Milczenia, czy też Naga Ziemia, jak, majątku, wiedziałem jedno tylko, 
kolwiek spodoba się wam nazwać,|że byłem bogaty, o wiele bogatszy 
tę od Boga i ludzi opuszczoną dzie-| niż mógł to przypuszczać dzielny, 
dzinę, nie była miejscem zbyt czę: | poczciwy Spenlow. Nie! Na to, aby 
sto odwiedzanem przez kobiety ra-|żyć, nie potrzeba mi było fermy 
sy białej. Wszystko je tu mogło od-' pszenicznej w Manitobie, ani skle- 
stręczać i trudy podróży i surowość piku z owocami i tytoniem na A- 
klimatu i całkowity brak najprymi-| Venue du Postage w Winnipegu! 
tywniejszych wygód, sama poprostu, Interesy moje powiodły się. W maj- 
beznadziejność tych niezmierzonych| gorszym nawet razie miałem... Po 
przestrzeni. co mi jednak te obliczenia... Czyż 
Zacząłem uważać kobietę białą | nie byłem samotny? Beznadziejnie 
niemal za przedmiot największego , Samotny, skazany na wieczną, być 
zbytku. Ja sam, pozbawiony tutaj może całe życie trwającą, ekspia- 
wszystkiego, marzyłem dla niej o | CJĘ+«- 
wspaniałych  djademach, najwy-| W tem miejscu  przerywałem 
kwintniejszych hotelach, eleganc- | gwałtownie tok moich myśli, Wy- 
kich kawiarniach i „szykownych'* | starczało, że ponosiłem konsekwen- 
magazynach. ; cje mego błędu. Nie trzeba wiecz= 
Miałem pewne możliwości ofia- nie, aż do skurczu w krtani, prze» 
rowania tego kobiecie, którąbym |żuwać dawnych wspomnień. 
poślubił. Piętnaście lat, spędzonych | Tu, na tej placówce „Długiego 
przeze mnie na Dalekiej Północy, | Roku“, kto wie, może uda mi się 
przyniosły mi zmaczne korzyści ma- | kiedyś zapomnieć! 


terjalne. Z początku, w czasie, kié- (D. c. nJ 


wiersz mil. jednołamowy 80 gr., w tekście 60 gr. 
Ostotnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz. 
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„Drukarnia Krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14. 


